
CZW ARTEK, 
13 M A JA  

1976 ROKU

l i n e r
szczeciiísKi

N r 107 (9796) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Egzamin sprawności organizatorów turystyki

Rozpoczął sią sezon 
letniego wypoczynku

tszekajqc na wodę z Miedwia

RUROCIA
już napełniony

I
 PRACE przy budowie m agistra li m iedw iańskiej powoli 

dobiegają końca. W ie lk i rurociąg — po usunięciu nieszczel­
ności — został ju ż  napełniony wodą. Jak dotąd wszystko 
wskazuje, że będzie mógł on pełnić swoje funkcje . Cał­
kow itą  pewność będziemy jednak m ie li dopiero po prze­
prowadzeniu prób pod pełnym  ciśnieniem.

DZIŚ rozpocznie się odbiór i  
rozruch techniczny urządzeń 
chlorowni, pom powni, hydro fo r 
n i i  kom ór zasuw. Powin ien on 
przebiegać sprawnie, gdyż wszy 
stkie  te urządzenia zostały już 
wstępnie sprawdzone. Pewne 
kłopoty należy odnotować ty l­
ko na stac ji f ilt ró w , k tó re j do­
tychczas nie można było zapeł-* 
n ić  tzw. wsadem. Znajdujące 
się tu  dysze powietrzne nie zo­
sta ły bowiem wykonane zbyt 
precyzyjnie. W  tych warunkach 
podjęto decyzje, by na razie 
uruchom ić ty lko  połowę kom ór 
filtracy jnych . Pozostałe rozpo­
czną funkcjonowanie dopiero 
po otrzym aniu następnych dysz.

Poważne kłopoty występują 
na stacji pomp na Pomorza­
nach. Wykonanie tego obiektu 
znacznie się opóźnia, a bez za­
instalowanych w  n im  urządzeń 
nie sposób tłoczyć wody do 
Śródmieścia. Można mieć o to 
pretensje do „H ydrobudow y” 
oraz „In s ta lu ” , które nie w yw ią

TEGOROCZNY sezon wypoczynkowy praktycznie zapocząt­
kow ała m ajowa wolna sobota. Na dwa świąteczne dn i urucho­
miono w  miastach po raz p ierw szy „zielone lin ie ” , pierwszy 
egzamin sprawności zdawali organizatorzy tu ry s ty k i i  wypo­
czynku w  podm iejskich ośrodkach oraz obiektach wypoczyn­
ku urlopowego. Równocześnie rozpoczęły się turnusy wczaso­
we w  domach FWP i  ośrodkach zakładowych.

WIADOMOŚCI DNIA
PAR Y Ż. W Cannes rozpoczyna sic 

dziś doroczny m iędzyna rodow y fe s ti­
w a l f ilm o w y . W ko n ku rs ie  o f i­
c ja ln y m  i  w  ram ach im prez tow a­
rzyszących zostanie w yśw ie tlo n ych  
oko ło  500 f i lm ó w  z 50 k ra jó w . Do 
Cannes, k tó re  na 2 tygodn ie  prze­
ksz ta łc iło  się W św ia tow ą sto licę f i l ­
m u , z jechało 1500 dz ie n n ika rzy  i  k i l ­
kadz ies ią t tys ię cy  osób zw iązanych 
z  p rzem ysłem  f ilm o w y m . P rzew odn i­
czącym  ju r y  je s t jeden z n a jw ię k ­
szych d ram a tu rg ó w  a m e rykańsk ich  
3>.messee W illiam s.

BO N N . Na zaproszenie przew od­
niczącego SPD W illy  B ra n d ta  od 
w czo ra j p rzebyw a w  Bonn sekretarz 
K o m ite tu  W ykonaw czego P rezy­
d iu m  Z w iązku  K o m u n is tó w  Jugo ­
s ła w ii Stanę Dolane. Spotka się 
on z p rzew odniczącym  SPD i in n y ­
m i p rzyw ódcam i te j p a r t i i,  a także 
zostan ie p rz y ję ty  przez kanclerza 
H e lm u ta  S chm id ta  i  m in is tra  spraw  
zagran icznych  H ansa -D ie tricha  Gen­
schera.

Z procesu 
W. ię tlew icza
W A R S Z A W A  PAP. P rzed Sądem 

W o je w ó d zk im  w  W arszaw ie nada l 
toczy  się proces 10-osobow ej g ru p y  
p rzestępczej, k tó re j cz łonkow ie : 
W ito ld  M ę tlew icz  — w ła śc ic ie l p ra ­
cow n i k ra w a tó w , M ieczys ław  M ły ­
n a rczyk  — tłu m a cz  w  Am basadzie 
B ra z y li js k ie j,  W anda D ęb ińska  — 
bez zawodu, Bożena L is tk ie w ic z  — 
w sp ó łw ła śc ic ie lka  fe rm y  lis ie j,  Ro­
m an M ate la  — w ła śc ic ie l w arszta ­
tu  sam ochodowego, W ito ld  O ksztel 
— w ła śc ic ie l sklepu , W łodz im ie rz  
C h ry n ie w ie c k i — sta rszy radca  in ­
s ty tu c j i  pańs tw ow e j, ex-ksiądz 
L eon  Dygas oraz żony oskarżonych : 
Z o fia  M ły n a rc z y k  i  M ieczysław a 
M ę tle w icz  — oskarżen i są o n ie le ­
g a ln y  w yw óz za g ra n icę  d z ie ł sztU' 
k i  o raz hande l z ło tem  i  obcą wa 
lu tą .

O rozm iarach  p rzestępstw  św iad 
czy za rzu t p o s taw iony  W. M ętle 
w ieżow i, k tó ry  oskarżony je s t o 
dokonan ie  n ie lega lnego o b ro tu  de­
w iza m i w a rtośc i ponad p ó ł m il ia r ­
da z ło tych  oraz n ie le g a ln y  w yw óz 
d z ie ł sz tu k i w a rtośc i 8 m ilio n ó w  
z ło tych .

D otychczas w y ja śn ie n ia  przed są­
dem s k ła d a li:  W. M ętlew icz, M  
M ły n a rc z y k  W. D ębińska, B. L is t­
k ie w icz , W. O kszte l i  R. Matela 
W szyscy on i — poza os ta tn im  — 
p o tw ie rd z ili za rzu ty  a k tu  oskarże­
n ia .

W  os ta tn im  okres ie  trw a jącego  
od g ru d n ia  ub ieg łego ro k u  p roce ­
su, w y ja śn ie n ia  przed sądem złoży  

(Dokończenie na str. 2)

W B E S K ID A C H  — w iosenno -le t­
n ie  tu rn u s y  rozpoczę ły  się w  po­
nad 100 dom ach FW P. W prow adzo­
no tam  w  b r. nowe fo rm y  tzw . 
wczasów sp e c ja lis tyczn ych  d la  tu ­
ry s tó w  zm o to ryzow anych , am atorów  
w ędrów ek g ó rsk ich , ja zd y  ko nne j 
i  k o n w e rsa c ji w  ję zykach  obcych

RÓ W NIEŻ K A R K O N O S K IE  dom y 
FW P, a także  gó rsk ie  schroniska 
P T T K  n o tu ją  ju ż  ko m p le ty  gości.

N A  W Y B R ZE ŻU  K O S Z A L IŃ ­
S K IM , w  M ie ln ie , U s tro n iu  M o r­
sk im , D a rło w ie , Ustce i  K o łob rze ­
gu czynne są ju ż  n ie m a l w szystk ie  
dom y w ypoczynkow e . P ie rw s i wcza 
sowicze p rz y b y li tu  6 m a ja . W  ty m  
d n iu  p ie rw szych  gości p rz y ją ł ró w ­
nież oddany do u ż y tk u  ,,N o vo te l” , 
k tó ry  zw ię kszy ł bazę tu rys tyczn ą  

K o łob rzegu  o 300 m ie jsc.

Sezon tu ry s ty c z n y  na W Y B R ZE ­
Ż U  G D A Ń S K IM  za in a u g u ro w a ł w  
os ta tn ią  sobotę w ie lk i fe s ty n  na 
wodach Z a to k i G dańsk ie j W  m o­
rze w y p ły n ę ło  ponad 20 jednostek 
„b ia łe j f lo ty ” . Z iem ia  Gdańska 
dysponu je  jedno razow o  60 tys. 
m ie jsc  noc legow ych w  ho te lach , 
pens jonatach, m ote lach , cam p in ­
gach i  po lach  n a m io to w ych  oraz

■ po ko ja ch  gośc innych .

P ie rw szych  gości p rz y jm u ją  ośrod 
k i wczasowe w  w o j. G O R ZO W SKIM . 
W ie le  z n ich  w zbogaciło  się o no­
w y  sprzę t tu ry s ty c z n y  i  spo rto w y  
oraz urządzenia usługowe.

O now e o b ie k ty  w zbogac iły  się 
także  m ie jscow ości w ypoczynkow e  
w  w o j. P O Z N A Ń S K IM . W je d n ym  
z n a jp o p u la rn ie jszych  ośrodków  w  
S trzeszynku  oddano np . do u ży tku  
nowe po le  nam io tow e , a w szvstk ie  
d o m k i w yre m o n to w a n o . Dużą a- 
t ra k c ją  S trzeszynka  je s t „ p ły w a ją ­
ca k a w ia rn ia ” . (PAP)

,Gdy wojna atomowa wisiała na włosku’4

IZRAEL I BOMBA
IZ R A E L  posiada ju ż  od da w ­

na trzynaśc ie  bom b a tom o­
w ych  o s ile  w yb u ch u  20 k i lo -  
ton , a w ię c  rzędu ty c h , k tó re  
zosta ły  zrzucone na H irosz im ę 
i  N agasaki, a także  ś ro d k i ic h  
tra n s p o rtu . T a k ie  je s t zdanie 
a m e ryka ń sk ich  ekspertów  z 
C IA , u ja w n io n e  osta tn io  w  
W aszyngtonie.

N IE  M A  PO W O DU, by poddaw ać 
w  w ą tp liw o ść  tę  op in ię . T a k  w ięc 
w ie lo le tn ie  speku lac je  na tem a t po­
te n c ja ln y c h  m oż liw ośc i zdobycia  
przez Iz ra e l b ro n i a tom ow e j i  n ie ­
bezpieczeństw , ja k ie  z tego w y n i­

k a ją , oka za ły  się rzeczyw istością . 
Iz ra e l fa k ty c z n ie  s ta ł się cz łonk iem  
k lu b u  atom owego, stw a rza jąc fa k ty  
dokonane.

B o m b y iz ra e lsk ie  zm ontow ano po­
spiesznie w  zam askow anym  tu n e lu  
podz iem nym  w  N egew  w  ciągu 78 
godzin  w  czasie dzia łań  w o jennych  
w  pa źd z ie rn iku  1973 ro ku . W ty m  
czasie E g ip c ja n ie  odepchnę li p ie rw  
szy k o n tra ta k  iz ra e ls k i w zd łuż K a ­
n a łu  Sueskiego. pow o d u ją c  w ie lk ie  
s tra ty  w  a rm ii Iz ra e la . Jego w o jska  
na W zgórzach G olan co fa ły  się w  
w y n ik u  masowego a taku  czołgów 
s y ry js k ic h .

ea lskiego fro n tu  północnego 
zam eldow a ł, iż  n ie  je s t p ew ny, czy 
się u trzym a . Po p ó łn o cy  ówczesny 
m in is te r ob ro n y  Mosze D a ja n  o- 
strzeg ł p re m ie ra  G oldę M e ir: „T o  
kon iec  trz e c ie j ś w ią ty n i”  — rob iąc  
a lu z ję  do dw óch zbu rzonych  św ią ­
ty ń  iz rae lsk ich  — przez B a b ilończy- 
k ó w  w  586 ro k u  p.n.e. i  przez R zy­
m ia n  w  ro k u  70. Golda M e ir  upo­
w ażn iła  go do zrob ien ia  u ż y tk u  z 
„b ro n i osta teczne j” . K ie d y  sytuac ja  
na fro n c ie  us ta b ilizo w a ła  się, w  o -

(Dokończenie na str. 3)

żują się w term in ie z przyję­
tych zobowiązań. Na ostatniej 
naradzie koordynacyjnej tym  
razem nie uzgodniono żadnych 
dat zakończenia robót. Zarówno 
inwestor ja k  i  wykonawca ma­
ją  bowiem dość obietnic bez po 
krycia.

(Dokończenie na str. 8)

Kryzys rządowy 
w Finlandii

13.5. H E L S IN K I PAP. O czekuje 
się, że dziś p re m ie r M a r t i i M ie ttu - 
nen złoży na ręce p rezydenta U rho 
K ekkonena  rezygnację  swego rzą­
du, 58 od c h w ili uzyskan ia  przez 
F in land ię  n iepodleg łości w  1917 ro ­
ku . K ry z y s  pow sta ł po odm ow ie 
ko m un is tów , k tó rz y  dysponu ją  40 
m ie jscam i w  200-osobow ym  p a rla ­
mencie, poparc ia  p ro je k tu  ustaw y 
o zw iększeniu poda tku  obrotowego 
z 11 do 13 proc. Zdaniem  K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i F in la n d ii nowe po­
d a tk i w  ko n sekw enc ji obc iąży łyby  
przede w szys tk im  budżet na jn iże j 
za rab ia jących  1 p rz y c z y n iły b y  się 
do w zrostu  in f la c ji.

Obecny k ry z y s  m a podłoże eko­
nom iczne. W k ra ju  je s t nada l 90 
tys . bezrobotnych , w zm aga się in ­
fla c ja . •

Po eksplozji 
tankowca

13.5 M A D R Y T  PAP. E k ip y  cy- 
'iln e  i  w o jskow e  prow adzą in te n ­

syw ną  akc ję  oczyszczania z ropy  
n a fto w e j wód Oceanu A tla n ty c k ie ­
go p rzy  w e jśc iu  do hiszpańskiego 
p o rtu  La C oruna, gdzie w  środę 
ro z b ił się na ska łach  tankow iec 
„U rą u io la ”  i  eksp lodow ał w  k ilk a  
godzin późn ie j. P rzew oził on 100 
tys . to n  ro p y  na ftow e j.

T ru d n o  ocenić, ja k a  ilo ść  ropy  
w y p ły n ę ła  z tankow ca , w  każdym  
razie  spow odow ała ona o lb rzym ie  
zanieczyszczenie w ód w  porc ie  i  
obecnie is tn ie je  zagrożenie całego 
życ ia  bio log icznego w  oceanie i  na 
w ybrzeżu  w  te j części H iszpan ii.

W nocy ze ś rody  na czw artek 
k ilka n a śc ie  s ta tków  ro zp rysk iw a ło  
na pow ie rzchn i w ody  w  po rc ie  de­
te rg e n ty . Obecnie w ra k  s ta tku , w  
p o łow ie  za top iony, leży u  w ejścia  
do po rtu . G dyby  ca ły  ład u n e k  ro ­
py w y p ły n ą ł do m orza, to  obecna 
ka tas tro fę  na leżałoby uznać za n a j­
poważnie jszą tego rodza ju  w  ciągu 
osta tn ich  la t.

37-osobowa załoga tankow ca  w y ­
szła z ka ta s tro fy  bez szw anku. Je­
d yn ie  ka p ita n a  s ta tku , k tó ry  zn a j­
d ow a ł się na pok ładz ie  w  m om en­
cie zaton ięcia  tankow ca , uznano za 
zaginionego.

Pies uratował 
dziecko

13.5. LO N D Y N  P A P . Pies rasy 
seter ir la n d z k i o im ie n iu  Red, na­
leżący do państw a M o rr is  z B r id -  
geton w  a m e ryka ń sk im  .stanie M is­
souri. u ra to w a ł zdrow ie , a może i  
życ ie  ich  2 -le tn ie j córce M arga re t.

Państw o M o rris  posz li obejrzeć 
po jazdy  w  sa lon ie  sam ochodowym  
w  sw ym  m ieście, zostaw ia jąc dziec­
ko  w  wozie na p a rk in g u . W pew ­
ne j c h w ili za uw aży li, że z ok ie n  
sam ochodu w ydobyw a  się d ym . W 
c h w ilę  p ó źn ie j z w ozu w yskoczy ł 
pies, jednakże  w ró c ił przez u ch y ­
lone okno  do w nę trza  i  trz y m a ją c  
zębam i za k o łn ie rz  p łaszczyka M ar­
gare t, w yc ią g n ą ł dz iecko na ze­
w ną trz .

M arg a re t odniosła  n ie w ie lk ie  o- 
b rażenia. Pożar pow sta ł w sku tek  
d e fe k tu  in s ta lc jl e le k tryczn e j..

Leniwi kongresmeni
B IB L IO T E K A  K ongresu  U S A  o- 

p u b lik o w a ła  e nunc jac ję , z k tó re j 
w y n ik a , że w iększość depu tow a­
n y c h  stanow ią  le n iu c h y . Na 138 
p o d ko m is ji przeszło po łow a  odbyła  
w  ub. r .  n a jw y ż e j 4 posiedzenia. 28 
p o d k o m is ji w  ogóle n ie  zebra ło  się. 
choć w y d a tk o w a ły  w łasne budże­
ty  w  og ó ln e j w ysokośc i co n a j­
m n ie j 750 tys. do la ró w .
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Ostatni dzień X II Alertu ZHP

Harcerze na Centrum 
Zdrowia Dziecka 

®  Festyny Olimpijskie
D Z IS IA J, w  trzecim  i  ostatn im  dniu X I I  A le r tu  ZHP pn. 

„O lim p ijs k i s ta rt"  najważniejszym  zadaniem, zarówno d l3  zu­
chów, ja k  i  harcerzy ze szkól podstawowych i  ponadpodsta­
wowych jest udział w  A le rtow ym  Festynie O lim p ijsk im . Fe­
styny takie odbędą się w  każde j gm inie, a w  Szczecinie —  po 
k ilk a  w  każdym  hufcu.
W  PRO G RAM IE festynu, na 

k tó ry  harcerze zapraszają ta k ­
że młodzież nie zrzeszoną, znaj 
dą się liczne konkurencje —  za 
wody sportowe, zabawy, zada­
nia propagujące zasady oświa­
ty  zdrowotnej i  hig ieny, wystę­
py zespołów artystycznych, lo ­
terie itp . D rug im  obowiązkiem 
harcerzy w  dniu dzisiejszym 
jest wysłuchanie audycji Pol­
skiego Radia na temat h igieny 
i  o tym  ja k  być dobrym  k ib i­
cem. Członkowie drużyn HSPS 
zobowiązani są obejrzeć audy­
cję te lew izy jną trak tu jącą  o 
ro li k ib ica  sportowego oraz za­
sadach organizacji wolnego cza 
su i  zorganizować dyskusję na 
te  tematy.

D Z IE Ń  w czo ra jszy  p rzeb iega ł pod 
zn a k ie m  czynu  a le rtow ego , k tó re g o  
e fe k te m  są upo rządkow ane  boiska 
szkolne, plaże, p lace  zabaw  itp ., a 
zapracow ane p ien iądze  przeznaczo­
no na C en trum  Z d ro w ia  Dziecka. 
O to H u fie c  Ś w in o u jśc ie  zam eldow a ł 
w czo ra j chorągw ianem u sztabow i 
X I I  A le rtu , że 1 480 cz łonków  ZHP 
1 250 n ie  zo rgan izow anych uczn iów  
pracow a ło  w czo ra j na bo isku  szko­
ły  n r  4, na te re n ie  obozow iska h u f­
ca i  p rz y  p o rzą d ko w a n iu  p la cu  za­
b a w  na te re n ie  m ie jsk ie g o  p rzed ­
szkola. H arcerze  św inou jsęy , po­
dobn ie  ja k  w ie lu  in n y c h  h u fc ó w  1 
G m in n y c h  Z w ią z k ó w  D ru żyn , pod­
ję l i  do d a tko w o  z b ió rk ę  su row ców  
w tó rn y c h , a b y  uzyskać m a ksym a l­
n ie  dużo p ie n ię d zy  na C ZD. H u fie c  
Ś w in o u jśc ie  w p ła c ił w czo ra j na ten 
ce l 2 tys . z ł. H u fie c  Szczecin Nad 
O drą  zam eldow a ł, że w p ła c ił 9 tys. 
z ł. H arcerze  tego h u fca  p ra co w a li 
w czo ra j w  P a rk u  K asprow icza , O- 
g rodz ie  D e n dro log icznym , na P laży  
M łe le ń sk ie j i  w  ogródkach  jo rd a ­
now sk ich . H a rc e rk i z L ice u m  M e­
dycznego p rz y  p ł.  O rła  p ra co w a ły  
w czo ra j p rz y  w y ty c z a n iu  a le je k  w  
La sku  A rk o ń s k im . Na podstaw ie 
up rzedn io  zaw artego  porozum ien ia  
za p racę  tę  o trz y m a ją  2 340 z ł 1 
przeznaczą je  na C ZD . Suma uzy­
skana w czo ra j przez ha rce rzy  H u f­
ca P o lice  za surow ce w tó rn e  w y ­
nos i 2 680 z ł. W  ta m te jszym  h u fc u  
bardzo d z ie ln ie  w y k o n y w a li zada­
n ia  a le rto w e  cz łonkow ie  Z H P  w  
O środku  S zko lno -W ychow aw czym  
d la  D ziec i K a le k ic h . U rządzono ta m  
ścieżkę zd row ia , u p rzą tn ię to  bo isko  
1 odnow iono  sprzę t sp o rto w y . H a r­
cerze z N ow ogardu  fundusze na 
CZD  w y p ra c o w a li m . in .  so rtu ją c  
z ie m n ia k i-sa d ze n ia k i w  PG R  S trzeb 
no, ponadto  160 n o w o gardzk ich  h a r­
cerzy przez 9 godz in  sadz iło  las, 
in n i p o rzą d ko w a li p la c  zabaw  p rzy  
przedszko lu  i  m ie jską  p lażę. 400 
osób, g łó w n ie  cz ło n kó w  d ru ż y n  
HSPS z h u fc ó w  m ie js k ic h  Szczeci­
na p racow a ło  w czo ra j p rz y  porząd­
k o w a n iu  te re n ó w  H arce rsk iego  O- 
środka M orsk iego  w  D ąb iu . H arce­
rze tam te jszego h u fca  sadz ili las, 
p o rzą d ko w a li te re n  fa b ry k i w  Za- 
ło m iu  l  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  (za­
ro b i l i  5 tys . z ł).

PRACOW ITY, ale bardzo a- 
tra kcy jn y  i  pouczający b y ł te­
goroczny A le rt. Dobrze przygo­
towane 1 w łaściw ie w ykonyw a­
ne zadania dostarczyły zuchom 
ł  harcerzom sporo em ocji i  w ie 
dzy. W iedzy głównie na temat 
ro li sportu i  tężyzny fizycznej 
w  życiu młodego człowieka, na 
tem at h is to r ii polskiego sportu 
i  cech ja k ie  pow inny charakte­
ryzować każdego sportowca, 
każdego Polaka — odporność 
na trudy, sprawność, odwaga, 
solidarność, zaradność. M ów io-

no o tym  w iele na a lertow ych 
zbiórkach, w  czasie k tó rych  o- 
glądano specjalnie przygotowa­
ne audycje w  T V  i  rad iu . W y­
p iękn ia ły  też place zabaw i  w y 
poczynku, a na harcerskim  kon 
eie CZD przybyto złotówek.

(aż)

N A  ZD JĘCIU : Ilona  Mazur 
z Rogowa, w o j. szczecińskie — 
uczennica k l. V I  Państwowej 
Szkoły Baletowej w  Gdańsku.

„Lubię tańczyć...“
„O D najm łodszych la t prag­

nęłam tańczyć i  tańczyłam. 
Lub ię  tańczyć i mam do tego

Plon zbiórki na NFOZ

11 milionśw zł 
dla zdrowia

S ZC ZE C IN IAN IE  coraz o fia r­
n ie j świadczą na Narodowy Fun 
dusz Ochrony Zdrow ia. W  cią­
gu czterech pierwszych miesię­
cy roku  przekazali ond na kon­
to funduszu ponad 5,3 m in  zł. 
Na terenie całego województwa 
zgromadzono w  tym  czasie łącz 
nie 11 m in  zł.

Na szczególne wyróżnienie za 
s ługują pracownicy takich za­
k ładów  ja k : Stocznia „W arsk ie- 
go” , H u ta  „Szczecin”  oraz zało­
ga WSS „Społem ” . Natom iast 
zby t skrom ny jest jeszcze u - 

1 dział w  te j ogólnonarodowej 
zbiórce przedsiębiorstw budow­
lanych i transportowych.

Od ponad 3 la t trw a  pow­
szechna zbiórka środków na roz 
budowę i  doskonalenie lecznic­
twa. W  wojew ództw ie szczeciń­
skim  zebrano w  tym  czasie po­
nad 102 m in  zł, z czego 67 m in 
przekazano na budowę ośrod­
ków  zdrow ia i  przychodni, za­
kup cennego sprzętu medyczne 
go, wyposażenie szpita li i  żłob­
ków. (ł)

Brazylijska ruda
dla kraju

P R A W D Z IW Y  „m o s t ru d o w y ”  
s tw orzą  p 2 M -o w s k ie  t ra m p y  na 
sz laku  B ra z y lia  — P o lska . A k tu a l­
n ie  w  po rc ie  Tuba rao  ła d u je  rudę  
26-tysięcznik „Z ie m ia  K ie le c k a ” , 
k tó r y  z a w in ie  do Ś w in o u jśc ia . N a ­
stępne je d n o s tk i m /s  „O b ro ń c y  
P oczty”  i  „ N a rw ik  I I ”  są ju ż  na 
A t la n ty k u . W R io G randę de S u l 
p rze b yw a  „P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­
s k i” , k tó r y  ró w n ie ż  s k ie ru je  się do 
T uba rao . K o le jn y m  s ta tk ie m , k tó ­
r y  za m e ld u je  się po ru d ę  będzie 
m /s „U n iw e rs y te t  T o ru ń s k i” . Także 
do T ubarao  p o p łyn ie  na jn o w szy  
n a b y te k  szczecińskiego a rm a to ra  
m  /s „H u ta  L e n in a ” , k tó ry  po  zabra­
n iu  w ęgla ze Ś w in o u jśc ia  do F ra n ­
c j i  s k ie ru je  się przez A t la n ty k .  W  
k ilk u d n io w y c h  odstępach do B ra ­
z y l i i  w yruszą  ta k ie  z k ra ju  m /s 
„G e n e ra ł M a d a liń s k i”  ł  m /s  „ T o ­
b ru k ” .  (w it)

zdolności... Chodzę do klasy 
V I I I - c  szkoły podstawowej... 
Pragnę aby dyrekcja szkoły 
baletowej poinform ow ała mnie 
czy m ia łabym  szanse dostania 
się do n ie j../ ’ — pisze A lic ja  P.

S Z K O ŁA  Baletowa w  Gdań­
sku dostaje setki takich  lis tów , 
w  k tórych pisze do nas m ło­
dzież klas starszych z różnych 
regionów Polski. O ni już p rzy­
ję c i zostać nie mogą. A  szko­
da! Może wśród n ich k ry ją  się 
ta len ty.

Ba let jest piękną sztuką, pa­
s jonuje w ie le dziewcząt i 
chłopców ale wymaga długich 
la t ćwiczeń, podjęcia decyzji 
wcześnie — ju ż  w  w ieku  10— 
11 la t. Ażeby takich  lis tó w  by­
ło coraz m nie j in form ujem y, 
że Szkoła Baletowa w  Gdań­
sku p rzy jm u je  dziewczęta i  
chłopców z klas I I I  i  IV  szko­
ły  podstawowej.

Podania należy kie row ać do 
końca m aja br. pod adresem: 
Państwowa Szkoła Baletowa, 
ul. Dzierżyńskiego 3. 80-441 
Gdańsk-Wrzeszcz (tel. 41-49-13).

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

K o la r z e  Z S R R
bohaterami pierwszej tercji WP

W C ZO R AJ zakończy ła  się czecho­
s łow acka część X X IX  W yścigu Po­
k o ju  Praga — W arszawa — B e rlin . 
P ierw sza te rc ja  m a jo w e j im p re zy  
m ia ła  g łó w n y c h  b o ha te rów  w  ko­
la rzach  ZSRR. K luczow e  b yć  może 
d la  k la s y f ik a c ji całego w yśc igu  b y ­
ły  e ta p y  do B a ń sk ie j B y s trz y c y  i  
do Popradu w  pop isow y sposób ro ­
zegrane przez zespól trene ra  G ien- 
n a d ija  G orunow a. T o  czego doko ­
n a li G o re łow  1 M orozow  na trze ­
c im  e tap ie , sko p io w a li ic h  ko ledzy 
w  środę na g ó rzys te j tra s ie  do Po­
pradu. Na s tad ion  znow u w pad ła  
para rep re ze n ta n tó w  ZSRR: B o rys  
Isa je w  l  A leksande r G u s ia tn lko w , 
k tó ra  w yp rze d z iła  d rugą  grupę  o 
przeszło m in u tę . E tap  za ko ń czy ł się 
t r iu m fe m  Isa jew a  i  d ru ż y n y  ZSRR, 
na trzech  g ó rsk ich  p rem iach  znow u 
p o p isa li s ię  w sp in a czko w ym i u m ie ­
ję tn o śc ia m i M orozow , G u s ia tn iko w , 
G ore łow  i  Isa jew . N asi szosowcy 
n ie  z d o ła li naw iązać rów n o rzę d n e j 
w a lk i ze s ta n o w ią cym i d oskona ły  ko  
le k ty w  ry w a la m i. W  środę ty lk o  ko  
la rze  N R D  d o trz y m y w a li k ro k u  l i ­
d e rom  w yśc igu . D ecydu jąca  akc ja  
rozpoczęła się a ta k ie m  na p ierw szą 
górską p rem ię  V agnar (720 m  npm ). 
S p róbow a ł u c ie czk i b y ły  m is trz  
św ia ta  Szwed F ilip sso n  i  zd o b y ł na 
p re m ii 10-sekundową b o n if ik a tę . Za 
n im  f in is z o w a li ko le jn o  G ore łow , 
M orozow . H a r tn ic k  (N R D ) i  B u łg a r 
P ie tro w . Na zjeździe  u tw o rz y ła  się 
12-osobowa czo łów ka i  k i lk u  Jej 
uczes tn ikom  u d a ło  się dop row adz ić  
s taw kę  do sam ej m e ty  w  Popra­
dzie. T y lk o  jeden  re p rezen tan t p o l­
s k i — Tadeusz M y tn ik  p o t ra f i ł  na 
s tro m ych  pod jazdach  w y trz y m y w a ć  
tem po narzucone przez M orozow a, 
Isa jew a  i  G u s ia tn ikow a . N ies te ty , 
zw ycięzca osta tn iego  W D P  n ie  w y ­
trz y m a ł na jc ięższe j w sp in a czk i na 
trzec ią  górską p rem ię , został da leko  
z ty łu  i  w  d oda tku  m ia ł pechową 
w y w ro tk ę  na ś lis k ie j po deszczu 
szosie.

Pościg n ie  m ó g ł przez w ie le  
k ilo m e tró w  zm n ie jszyć  3 -m in u to w e j 
s tra ty  do pozosta łych  w  czo łówce 
11 ko la rz y . N a jtru d n ie js z y  pod jazd  
na trzec ią  górską  p re m ię  p o d z ie lił 
czo łow ą jedenastkę. Na trz e c ie j gór 
s k ie j p re m ii (S zczyrbskie  Jez io ro  — 
115 k m , 1 325 m  npm ) z w yc ię ży ł M o 
rozow , przed H a rtn ic k ie m , Sąalbaz- 
z im , G u s ia tn iko w e m  i  Isa jew em . Pe 
le to n  m ia ł szybszą ko ń có w kę  i  tuż  
przed s tad ionem  do prow adzące j 
d w ó jk i ra d z ie c k ie j g ru p ie  pościgo­
w e j pozostało ok . k ilo m e tra . N ie ­
s te ty , na m o k re j g lin ie  doszło do 
zb io row ego ka ra m b o lu . W śród  pe­
chow ców  b y l i :  M y tn ik , K o w a ls k i 
Zawada i  N o w ic k i.

N a s tad ion ie  o k la sk iw a n o  fin is z  
ra d z ie c k ie j p a ry  Isa je w  — G us ia t­
n ik o w . K a p ita n  d ru ż y n y  n ie  p ró ­
b ow a ł odebrać 30-sekundowej b o n i­
f ik a ty  za zw yc ięs tw o  etapow e swe­
m u  p a rtn e ro w i, k tó r y  m a szanse 
zw ycięstw a w  w yśc igu .

Z pneesn W. Kętteicza
(Dokończenie ze str. 1)

11 oska rżen i W . C h ry n ie w ie c k i i  L . 
D ygas. S p e c ja lizo w a li się o n i w  na­
b y w a n iu  z ró żn ych  źró d e ł i  dosta r­
czan iu  za g ra n icę  (przede w szyst­
k im  a n ty k w a riu s z o w i w iedeńsk ie ­
m u  C zesław ow i B e d n a rczyko w i) 
d z ie ł s z tu k i i  p rze d m io tó w  a n ty ­
kw a ry c z n y c h . W . C h ry n ie w ie c k i 
p rzyzn a ł się do zarzucanego m u  
czynu i  p o tw ie rd z ił przed  sądem 
swoje w y ja ś n ie n ia  złożone w  śledz­
tw ie . W skazał on źród ła  na b yw a ­
n ych  d z ie ł sz tu k i, d rogę ic h  prze­
m y tu  o raz ic h  w a rtość  i  wysokość 
zyskó w  u zyskanych  w  w y n ik u  w ie ­
lo m ilio n o w y c h  tra n s a k c ji.  P o tw ie r­
d z ił też a k ty w n ą  ro lę  jego  g łów ne­
go dos taw cy  — L . Dygasa, k tó ry  
„z o rg a n iz o w a ł”  m u  dzie ła  w a rto śc i 
1 m ilio n a  z ło ty c h  i  pos iada ł pe łną

Precedensowy
wyrok

13.5. W A R S Z A W A  P A P . P rzed Są­
dem  W o je w ó d zk im  w  W arszaw ie 
zakończy ł s ię  p recedensow y proces 
c y w iln y  p rze c iw ko  T o w a rzys tw u  
Ubezpieczeń i  R e aseku rac ji „W a r­
ta ” .

P ow odow ie, m a łżonkow ie  G raży­
na i  M arek  W. w y s tą p il i o zasą­
dzę i ie  na rzecz ic h  m a ło le tn iego  
svna Adam a odszkodow an ia  za w y ­
rządzoną k rzyw d ę , k tó ra  spow odo­
w a ła  u tra tę  zd ro w ia  dz iecka . Po­
w ódka, będąc w  p ią ty m  m ies iącu  
c 'a ź * \ u leg ła  w y p a d k o w i sam ocho­
dow em u i  doznała lic z n y c h  obrażeń

cia ła . W  k i lk a  m ies ięcy  p óźn ie j 
na ś w ia t p rzysz ło  dz iecko, u  k tó re ­
go s tw ie rd zo n o  pou ra zo w y  w o d n ia k  
o raz zabu rzen ia  w  ro z w o ju  psycho­
ru c h o w y m . D ziecko  p rzeszło  bo le ­
sną i  sko m p liko w a n ą  operac ję .

C zy pom iędzy  u razem  m a tk i po ­
w s ta łym  w  w y n ik u  w y p a d k u  sa­
m ochodowego a w a d a m i i  schorze­
n ia m i p ó źn ie j narodzonego dz iecka 
— is tn ia ł zw iązek p rzyczynow y?

Sąd W o je w ó d zk i, o p ie ra ją c  s ię  na 
w y ja śn ie n ia ch  b ie g ły c h  le k a rz y , da ł 
odpow iedź tw ie rdzącą .

Sąd W o je w ó d zk i zasądził ty tu łe m  
zadośćuczynien ia  na rzecz syna 
G ra żyn y  1 M a rka  W . 20 tys . z ł.

Sąd u s ta li ł także  odp o w ie d z ia l­
ność T o w a rzys tw a  Ubezpieczeń 
„W a r ta ”  za dalsze s k u tk i p rze b y ­
tego przez dz iecko  schorzenia, k tó -  
M  m ogą « ę  u ja w n ić  w  przyszłości.

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
m /s „K a p ita n  M ig a ła ”  z D u­

b lin a  i  A n tw e rp ii,  
m /s  „K u d o w a  Z d ró j”  z N o r­

w e g ii,
m /s  „D z iw o żo n a ”  z D a n ii, 
m /s  „S k rz a t”  z Ir la n d ii,  
s/s „Jedność R obotn icza”  z 

D a n ii.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „W o d n ic a ”  do F ra n c ji,  
m /s  „Z a g łę b ie  D ąb row sk ie ”  

do Ś w inou jśc ia , 
s/s „S zczec in ”  do F in la n d ii,  
s/s „B ie ls k o ”  do F in la n d ii.

W PORCIE:
D Z IŚ  R A N O  w  Zespole P o r­

to w y m  Szczecin — Ś w inou jśc ie  
p rze b yw a ło  łączn ie  z oczeku­
ją c y m i na redz ie  40 s ta tkó w  
ró ż n y c h  bander.

P o rto w c y  N abrzeża G liw ic ­
k ie g o  kończą  w y ła d u n e k  .ru d y  
m anganu ze s ta tk u  band. cyp 
ry js k ie j m /s  „M o ry ta n ia ” . 
F ra ch to w ie c  te n  p rz y w ió z ł d la  
p o lsk ich  h u t ru d ę  z Konga.

M in io n e j do b y  d o ke rzy  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogółem  64 597 ton  
ró żn ych  to w a ró w .

św iadom ość, iż  p rze d m io ty  te  są 
n ie lega ln ie  w yw ożone za g ran icę .

W  ro z liczen iach  z L .  Dygasem 
C h ry n ie w ie c k i w y k o rz y s ty w a ł też
— uzyskane z p rze m y tu  d z ie ł sz tu ­
k i  — w a rto śc i dew izow e.

L . D ygas — teo log  i  h is to ry k  
sz tu k i, jeden  z na jpow ażn ie jszych  
w  Polsce h a n d la rz y  obrazam i, n u ­
m izm a ta m i, s ta ry m i d ru k a m i itp .  
sw o ją  przestępczą dz ia ła lność roz­
począł przed  dw udziestom a la ty . 
W yko n u ją c  fu n k c je  zaw odow e k u ­
p o w a ł za sym bo liczną  op ła tą , bądź 
w y łu d z a ł od w ie rn y c h , n ieśw iado ­
m ych  w a rto ś c i pos iadanych  przed­
m io tó w , cenne p łó tn a  oraz inne  
dz ie ła , k tó re  późn ie j m ia ły  być  
p rzem ycone za g ra n icę . W  la tach  
1968—1971 oskarżony sw ó j p rzestęp­
czy proceder k o n ty n u o w a ł w y k o ­
rz y s tu ją c  fu n k c ję  kustosza M uzeum  
D iecez ja lnego w  Łodzi.

S k łada jąc  w y ja śn ie n ia  przed  są­
dem  L .  Dygas, m im o  że ja k  sam 
tw ie rd z i „ je s t  rzuconą, rozd a rtą  
sosną”  a jego  postawa je s t „szcze­
ra o raz o tw a rta  i  n ie  ma n ic  do 
u k ry c ia ”  — często u d z ie la ł odpo­
w ie d z i n ieśc is łych  i  w y m ija ją c y c h , 
ró żn iących  się znacznie od w y ja ś ­
n ie ń  z łożonych  w  to k u  ś ledztw a.

K re u ją c  się na „k o le k c jo n e ra ”  
D ygas przed sądem w  sw o is ty  spo­
sób u s iło w a ł też w y ja ś n ić  sw ą n ie ­
ja k o  uboczną dz ia ła lność przestęp­
cy  dew izowego oraz oszusta 1 fa ł­
szerza d z ie ł sz tu k i. N p. w ra ca ją c  
z w y c ie c z k i tu ry s ty c z n e j do F ra n ­
c ji,  W łoch  i  Iz rae la  — p rz y w ie z io ­
n ych  do k ra ju  znacznej w a rtośc i 
p rze d m io tó w  ze z ło ta  n ie  zadekla­
ro w a ł d la tego, iż  w  d e k la ra c ji ce l­
ne j n ie  b y ło  m ie jsca  na ic h  w p i­
sanie.

N ie  w id z ia ł też n ic  zdrożnego w  
ty m , że sprzedał jednem u z k o le k ­
c jo n e ró w  s fa łszow any obraz Zorna 
„K ą p ią c e  się k o b ie ty ”  — ja k o , że 
fa łszers tw a d o ko n a ł in n y  hand la rz , 
ja k  też w  ty m , że jed n e m u  z w ła ­
śc ic ie li w y tw ó rn i kosm e tykó w  sprze 
d a ł ja k o  o ry g in a ln y  — ja k  tw ie rd z i
— obraz Rubensa „S a lom e  z g łow ą 
Jana C h rzc ic ie la ” , k tó r y  n a b y ł w  
łó d z k ie j „D e s ie ”  p łacąc.... 3 tys. 
z ło tych .

P rze w id u je  się. że do końca m a ja  
b r . w szvscy oskarżen i w  procesie 
W . M ę tlew icza  zakończą w y ja ś n ie ­
n ia  przed  sądem.

P rzec ię tna  szybkość czw artego  eta 
pu  — 41,0 km /godz. L id e r  w yśc igu  
S ie rg ie j M orozow  ma przec ię tną  
szybkość 40,2 km /godz., po p rze je ­
c h a n iu  626 km . N a jlepszym  m echa­
n ik ie m  na c zw a rtym  e tap ie  b y ł me­
ch a n ik  N R D . W  w yśc igu  uczestn i­
czy  n ada l 104 ko la rz y . N a jlepszym  
zespołem  na etapach czechosłowac­
k ic h  b y ł oczyw iśc ie  zespół ZSRR, 
a n a jlepszym  ko la rzem  lid e r  S ie r­
g ie j M orozow  (ZSRR). O trz y m a ją  
o n i t ra d y c y jn e  n a g ro d y  p rze w o d n i­
czącego R ady  P aństw a i  p re m ie ra  
CSRS.

C Z E C H O S ŁO W A C K A  te rc ja  W P 
na leżała do k o la rz y  radz ieck ich , 
k tó rz y  w y g ry w a ją  ja k  dotychczas 
w  s ty lu  p rz y p o m in a ją cym  ro k  1971, 
k ie d y  to  n a je fe k to w n ie j ro z g ry w a li 
w yśc ig  b ia ło -cze rw o n i.

Mówili na mecie:
T re n e r K a ro l M ada j. - -  O baw ia­

łe m  się czw artego  e ta p u  jeszcze 
przed w yśc ig iem . Z  re g u ły  nas i ko  
la rze  przechodzą k ryzys  na czw ar­
ty m  lu b  p ią ty m  etap ie  w  w ie lo -  
e tapów kach. T u  a k u ra t  na czw ar­
ty m  e tap ie  zn a jd o w a ły  się n a jt ru d ­
n ie jsze  pod jazdy. P o lacy Jechali 
n ie rów no . W  o s ta tn ie j fazie  e tapu  
znow u  p o d e rw a ł się do w a lk i Szoz­
da, k tó ry  p ró b o w a ł dociągnąć pe­
le to n  do „czo łó w k i. Jestem d o b re j 
m y ś li 1 uw ażam , że d rużyna  od­
zyska sw ó j ry tm  jazdy.

Tadeusz M y tn ik .  — Jadąc sam 
w  czołówce n ie  czu łem  się zb y t 
pew nie. Na 110 k m  podczas strom e­
go pod jazdu  zacząłem słabnąć. Na 
szczęście t^ ra z  m am y przed sobą 
p ła sk ie  e ta p y  i  na naszych szo­
sach będzie ju ż  znacznie ła tw ie j.

W y n ik i czw artego etapu i  m ie jsca 
p o lsk ich  k o la rz y  po d a je m y  na s tro ­
n ie  6.

Z boisk piłkarskich
PORTOW CY P O K O N A LI 

G W A R D IĘ  K O S Z A L IN  4:0

ROZEG RANE w czo ra j w  Szczeci­
n ie  spa rringow e  spo tkan ie  p o m ię . 
dzy  Pogonią a Ii- l ig o w ą  G w ard ią  
K osza lin  w y g ra li gospodarze 4:o. 
B ra m k i z d o b y li:  Kaszte lan, W olski, 
Ju s te k  i  M ańko.

W  T O W A R Z Y S K IM  sp o tkan iu  p i ł  
k a rs k ic h  re p re ze n ta c ji ju n io ró w  
D ania p rzegra ła  w  Kopenhadze z 
RFN  1:2.

D U Ż Y  sukces odn ios ła  p iłk a rs k a  
rep rezen tac ja  D a n ii — p rz e c iw n ik  
P o la kó w  w  e lim in a c ja c h  M is trzo s tw  
Ś w ia ta  — 78. W  rozeg ranym  w  
Goeteborgu, to w a rzysk im , m iędzy­
p a ńs tw ow ym  m eczu ze Szwecją, 
D uńczycy  z w y c ię ż y li 2:1.

Ż A D N Y C H  szans n ie  d a li p iłk a rz e  
A n g lii — re p re ze n ta c ji I r la n d i i  P ó ł­
nocne j w  k o le jn y m  meczu o m i­
strzostw o W ysp B ry ty js k ic h . Na 
lo n d y ń s k im  W em bley A n g lic y  w y ­
g ra l i  4:0.

W  P IE R W S ZY M  p ó łf in a ło w y m  
meczu p iłk a rs k ic h  M is trzo s tw  E u ro ­
p y  d ru ż y n  m łodz ieżow ych (do la t 
23) W ęgry  p o k o n a ły  w  Budapesz­
c ie  Jugosław ię  3:2.

W  R O Z E G R A N Y M  w  T a rn o w ie  
m ię dzypańs tw ow ym  sp o tka n iu  p i łk i  
ręczne j o lim p ijs k ic h  re p re ze n ta c ji 
P o ls k i i  K anady , zw yc ię ży ła  P o l­
ska 26:16 (12:9).

W Stoczni „Warskiego”

Stępka pod prom
dla Karsihorza

W C ZO R A J w  p o łu d n ie  po łożono 
stępkę pod p ro m  d ro g o w y  przezna­
czony d la  n o w e j p rze p ra w y  d la  
Ś w inou jśc ia  w  re jo n ie  K a rs iho rza . 
Jednostkę tę  zam ów iła  Żegluga 
Szczecińska. W  se rii p la n u je  się 
zbudow an ie  4 ta k ic h  p ro m ó w .

P ro m  przeznaczony je s t d a  p rze ­
wozu 300 pasażerów  i  ok . 70 sam o­
chodów  osobow ych lu b  30 ciężaro­
w ych . Jest to  je d n o s tka  czo łow o- 
p rze lo tow a  z ra m p a m i w ja z d o w y ­
m i na obu końcach  i  2 n ieza leżny­
m i u k ła d a m i na p ę d o w ym i d la  obu 
k ie ru n k ó w  ru c h u . Czas p rze p ra w y  
n o w ym  prom em  trw a ć  będzie ok . 
20 m in u t. 7-osobowa załoga o trz y ­
m a k o m fo rto w o  wyposażone k a b i­
n y , pom ieszczenia re k re a c y jn e  o raz 
zaplecze kuchenne.

D la  pasażerów  p rzew idz iano  m ie j­
sca na pok ładz ie , w  nadbudów ce 
lu b  też  w  k a b in ie  pod pok ładem . 
G łó w n ym  k o n s tru k to re m  p ro m u  d ro  
gowego je s t m g r inż . Rom an L is  
z B iu ra  P ro je k to w o -K o n s tru k c y jn e ­
go S toczn i „W a rsk ie g o ” .

P a tro n a t nad budow ą te j se rii 
s ta tk ó w  o b ję ła  zak ładow a  o rgan iza­
c ja  ZSM P. Szefem p a tro n a tu  m ia ­
now ano Eugeniusza K lrs te in a , bu­
downiczego se rii. (w it)
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OPEC deklaruje
400 min dolarów

na Fundusz Rozwoju Rolnictwa
13.5. R Z Y M  PAP. Podczas w e j (WFC) podano do w iado- 

sesji przygotowującej zapowie- mości, że k ra je  członkowskie 
dziane na przyszły miesiąc w  organizacji państw -producen- 
Rzym ie posiedzenie m in is te ria l tów  ropy naftow e j (OPEC) go- 
ne Św iatow ej Rady Żyw nościo- towe są przekazać 400 m in  do­

la ró w  na pro jektow any F un -

Bejart tworzy 
nowy zespół

M A U R IC E  BEJAR T, twórca 
„B a le tu  X X  w ieku ” , organizuje 
w  ramach swego zespołu nową 
grupę pn. „Y a n tra ” . B e ja rt 
oświadczył, że będzie to  zespół 
eksperym entalny, którego am bi­
c ją będęie ukazanie sztuki ta ­
necznej nadchodzącego X X I  
w ieku.

Pierwszą kom pozycją baleto­
w ą „Y a n tra ”  ma być rodzaj 
stud ium  opartego na sztuce 
„H e liogaba l”  francuskiego poe­
ty , prozaika i teatrologa, A n to ­
nina A rtaud  zmarłego w  1948 r. 
Tw órca „T e a tru  A lfre d a  J a rry ” , 
A rta u d  lansował program  re ­
fo rm y  tea tru  naw iązującej do 
tra d y c ji tea tru  orientalnego, 
dlatego też prem iera  baletu 
opartego na te j sztuce p rzew i­
dyw ana jest w  czasie Festiw alu 
w  Sziraz w  Iran ie .

Nazwa „Y a n tra ”  oznacza f i ­
gurę geometryczną zaczerpnię­
tą  ze starohinduskich podręcz­
n ikó w  w iedzy o bóstwach, r y ­
tuałach w ierzeniowych i p ra k ­
tykach  magicznych tzw. Tan try  
i  obrazuje zasadnicze założenie 
ba le tu  B é jarta  —  stworzenia 
nowych geometrycznych u k ła ­
dów tanecznych.

B e ja rt i  jego zespół weźmie 
udzia ł w  parysk im  „Święcie 
L ’Hum an ité” , festiw alu, k tó ry  
odbędzie się we wrześniu, na­
stępnie zaś p lanuje występy na 
scenie Tea tru  W ielkiego w  M o­
skw ie. Będzie to pierwsza w i­
zyta baletu B é ja rta  w  ZSRR.

21-LE TN IA  blondynka  
L illia n  M u lle r z N orw egii 
została w ybrana M iss „P la y  
boy’a”  za rok  1975.

' C A F-A P -te le fo to

. U

Dreszczowiec 
o „Nessie'

13.5. L O N D Y N  P A P . P o tw ó r 
L o c h  Ness, p ie szczo tliw ie  zw any  
„N e s s ie " będzie boha te rem  now e­
go superdreszczow ca. B ry ty js c y  
p ro d u ce n c i D a v id  F ro s t i  Euan 
L lo y d  za m ie rza ją  n a k rę c ić  f i lm  z 
le g e n d a rn ym  p o tw o re m  ze szkoc­
k ie g o  je z io ra  w  r o l i  g łó w n e j. Z d ję ­
c ia  m a ją  s ię  rozpocząć w  I ip c u  nad 
Lo ch  Ness. F ilm o w c y  n ie  liczą  je d ­
n a k  na w spó łp racę  „N ess ie ’’  i  za­
m ó w il i  o d pow iedn ią  a trapę  w  je d ­
n e j z f i r m  ja p o ń s k ic h .

dusz Rozwoju R o ln ictw a 
(IFA D ), pod w arunkiem , że za­
chodnie państwa rozw in ięte 
przekażą na ten cel 600 m in  
dolarów.

Wysoko rozw in ięte państwa 
kap ita lis tyczne zam ierzały prze 
kazać na fundusz IF A D  461 
m in  dolarów, uzależniając w ie l 
kość te j sumy od w k ładu , ja k i 
wniosą państwa OPEC.

Celem IF A D  jest udzielenie 
państwom rozw ija jącym  się po­
mocy na rozw ój ro ln ic tw a  i  w y 
żyw ienie ludności. P ro jek t sta­
tu tu  funduszu przew iduje, że 
jego działalność będzie nadzo­
rowana przez państwa udzie­
lające dotac ji i  p rzy jm ujące po 
moc.

Volkswagen — 
madę in USA
R A D A  N A D Z O R C Z A  konce rnu  

V o lksw agen po s ta n o w iła  przenieść 
do S ta n ó w  Z jednoczonych  p ro d u k ­
c ję  m o d e lu  „G o lf ” . W  USA m ode l 
te n  n azyw a  się „R a b b it ”  (K ró lik ) .  
D ecyz ja  zapadła je dnog łośn ie  — 
„z a ”  g ło so w a li ró w n ie ż  p rzeds taw i 
c ie le  p ra co b io rcó w  w  radz ie , k ie d y  
zarząd  f i r m y  u d z ie li ł im  g w a ra n c ji,  
że n ie  o d b ije  się to  u je m n ie  na 
z a tru d n ie n iu .

R ozruch  p ro d u k c ji „R a b b itó w ”  w  
U S A  nas tąp i w  lec ie  przysz łego  ro  
k u . W  te j fa z ie  2000 p ra c o w n ik ó w  
będzie w ypuszczać o ko ło  800 po­
ja z d ó w  dz ienn ie . W  fa z ie  pe łnego 
w y k o rz y s ta n ia  m aszyn będzie za­
tru d n io n y c h  5 500 lu d z i, a roczna 
p ro d u k c ja  os iągn ie  poz iom  200 tys . 
do 250 ty s . sam ochodów . S i ln ik i,  in  
ne części u k ła d u  napędowego oraz 
części ła tw e  do  tra n sp o rto w a n ia  
dosta rczać będzie f irm a  V W  z 
R FN , części k a ro s e r ii pochodzić  bę­
dą z U S A . R zecznik p rze d s ię b io r­
s tw a ośw iadczy ł, że f irm a  przezna­
cza 400 do 500 m in  D M  na u ru c h o ­
m ien ie  p ro d u k c ji.

P o m ys ł p rzen ies ien ia  p ro d u k c ji 
V W  do U S A  je s t ta k  s ta ry , ja k  
e ksp o rt sam ochodów  te j m a rk i za 
ocean. C hodz i o  zapew n ien ie  na 
dłuższą m etę  z b y tu  V o lksw agenów  
w  U S A , to  zaś w iąże  się z obn iże ­
n ie m  ko sz tó w  p ro d u k c ji.  Pod ty m  
w zg lędem  „ G o lf ”  n ie  .w y t -  v m u je  
k o n k u re n c ji z in n y m i f irm a m. nD. 
z jap o ń ską  T o yo tą , k tó ra  s p r - .d a -  
w ana je s t o 600 do 700 d o la ró w  ta  
n ie j.

W IZ Y T A  M IN .
ST. O LS ZO W S K IE G O  
W  K A N A D Z IE

+  P rz e b y w a ją c y  z w iz y tą  w  
K o lu m b ii B r y ty js k ie j w  K ana ­
dz ie  m in is te r  sp raw  zagran icz­
n y c h  P R L  S te fa n  O lszow ski 
sp o tka ł się w  V a n co u ve r z k ie  
ro w n ic tw e m  f i r m y  „S im o n s ” , 
s p e c ja lizu ją ce j się w  p ro je k ­
to w a n iu  i  b u d o w ie  k o m p le t­
n y c h  z a k ła d ó w  ce lu lozow o-pa ­
p ie rn ic z y c h . F irm a  ta  opraco­
w u je  za łożenia k o n s tru k c y jn e  
i  techn iczne  d la  k o m b in a tu  
ce lu lozow o-pap ie rn icze go  w  
K  w id z y  n iu .

Podczas sp o tka n ia  s tw ie rd zo ­
no, że k o o p e ra c ja  f i r m y  „S i­
m ons’* z p o ls k im  p rzem ysłem  
c e lu lo zo w o -p a p ie rn iczym  sta­
n o w i p rz y k ła d  ro z w ija ją c y c h  
się coraz b a rd z ie j w za jem n ie  
k o rz y s tn y c h  s to su n kó w  gospo­
d a rczych  m ię d zy  obu k ra ja ­
m i.

S P O T K A N IE  L .  B R E Ż N IE W A  
Z  W E T E R A N A M I

+  W  M oskw ie  o d b y ło  się 
t ra d y c y jn e  sp o tka n ie  w e te ra ­
nó w  18 A r m ii,  na k tó ry m  ze­
b ra n i gorąco  p o w ita li sekre­
ta rza  genera lnego K C  K P Z R , 
m arsza łka  L e o n id a  B reżn iew a . 
W raz  z tą  a rm ią  przeszedł on 
c a ły  je j  sz lak b o jo w y  w  w ie l 
k ie j w o jn ie  n a ro d o w e j w  la ­
tach  1941—1945. 18 A rm ia  w a l­
czy ła  o K aukaz , pod  N o w o ro - 
s y js k le m  i  K ie rcze m  oraz w y ­
zw a la ła  U k ra in ę , P o lskę , W ę- 
g ry  i  C zechosłow ację. T ow a­
rzysze b ro n i z ło ż y li L e o n id o ­
w i B re ż n ie w o w i g ra tu la c je  z 
o k a z ji o trz y m a n ia  przez niego 
s to p n ia  w o jskow ego  M arszalka 
Z w ią z k u  R adzieck iego .

Z Ł A G O D Z E N IE  N A P IĘ C IA  
W  L IB A N IE

+  S y tu a c ja  w  L ib a n ie  u leg ła  
p ew nem u o d p rężen iu . Le w ica  
lib a ń ska  w y d a je  się łagodzić 
n e g a tyw ne  s tanow isko , ja k ie  
za ję ła  w obec nowego szefa 
państw a  E liasa  S a rk isa . U g ru ­
p o w an ia  postępow e d a ły  do 
zro zu m ie n ia , że go tow e są pod 
p e w n y m i w a ru n k a m i w spó ł­
p racow ać z n o w y m  p rezyden ­
te m  L ib a n u . W  B e jru c ie  do ­
chodzi do spo radyczne j w y ­
m ia n y  ogn ia . B ra k  n a tom ias t 
don ies ień  o s y tu a c ji w  g łę b i 
k ra ju .  Z ag ra n iczn e  lin ie  lo tn i­
cze n ie  w z n o w iły  jeszcze k o ­
m u n ik a c ji z B e jru te m .

Wampiry
13.5. T O K IO  P A P . W łaśc ic ie le  Jed­

nego z n ie le g a ln y c h  kasyn  na T a j­
w a n ie  u p ro w a d z ili ta n c e rk ę  ka b a ­
re to w ą  sys tem a tyczn ie  u p ra w ia ją cą  
g ry  hazardow e i  z m u s ili ją  do od­
dan ia  p ó ł l i t r a  k r w i  na sp ła tę  d łu ­
gów . G d y  o f ia ra  zem d la ła , p o ry ­
w acze z b ie g li. S zp ita le  na T a jw a ­
n ie  s k u p u ją  k re w  od zaw odow ych 
h a n d la rzy .

Po M ao  —  dynastia Ciang Cing?
(Rys. z „F a r  E aste rn  E conom ic R eview ” )

Reuter o sytuacji w ChRL
KO R ESPO NDENT A g e n c ji R eutera  le w ic y  W ang H u n g -w ena. s ta ją c  się 

w  P e k in ie  D a v id  Rogers p isze: osobistością  n r  2 w  p a r t i i  i  w y ło -
C z te ry  tyg o d n ie  po up a d ku  T eng  n i ł  się ja k o  p raw d o p o d o b n y  n a - 

S iao-p lnga , p o lity c z n y  k u rz  n a d a l stępca przew odn iczącego M ao Tse- 
n ie  o s iad ł w  P e k in ie , a k l im a t  tu nga .
w c iąż  pozosta je  b u rz o w y . M A Ł Ż O N K A  M ao Tse-tunga

K w ie c ie ń  1978 r .  je s t m ies iącem . C lang  C ing , k tó ra  p o ja w iła  się Ja- 
k tó r y  p o w in ie n  b yć  za liczany  do k o  p ło m ie n n y  m ów ca w  czasie re - 
d e c yd u ją cych  m o m e n tó w  w  h is to r i i  w o lu c ji k u ltu ra ln e j,  p rze ja w ia  
K P C h  — m ies iącem , k tó r y  p rz y -  o s ta tn io  n a d zw ycza jną  a k tyw n o ść , 
n ió s ł ro zw ią za n ie  losów  o s tre j Na uroczystośc iach  m a jo w y c h  w  
w a lk i o w ładzę , ro zg o rza łe j po 1975 r .  n ie  p o ja w iła  się, n a tom ias t 
śm ie rc i p re m ie ra  Czou E n - la ja  w  w  ro k u  b ieżącym  odeg ra ła  czo ło - 
s tyczn iu  b r. w ą ro lę , co b y ło  p o żyw ką  d la  spe-

Lecz j u t  obecn ie  te n  k o m p ro m is  k u la c j i ,  że w z m o cn iła  swe w p ły w y  
w yg lą d a  po d e jrza n ie . S k rz y d ło  ra -  w  k ie ro w n ic tw ie . U roczys tośc i m a- 
d y k a ln e  n a jw y ra ź n ie j m a  n a d z ie ję  jo w e  w y k a z a ły  Jednak ta k ie  i  to , 
na odsun ięc ie  in n y c h  od b y łego  w i-  że żadna w ażna osobistość spośród 
ce p rem ie ra  T eng  S iao -p inga , c z ło - u m ia rk o w a n y c h  (op rócz  Tenga), n ie  
w ie k a , k tó re m u  p rz y k le jo n o  e ty -  pad ła  o f ia rą  k a m p a n ii a n ty p ra w i-  
k ie tk ę  „z w o le n n ik a  d ro g i k a p ita l i-  co w e j. W yg lą d a ło  na to , że k ie -  
s ty c z n e j” . ro w n ic tw u  za leżało na zaprezento-

W  n ie k tó ry c h  p ro w in c ja c h  po w -  w a n lu  Jedności, 
s ta ły  n ie p o k o je  —  n a w e t w  ta k  

ja k  Junan , n ad  g ra n icą 'o d le g łe j, _ _
b irm a ń ską . Ja k  dotychczas je d n a k , 
n ie  m a żadnych  dow odów , że do ­
szło do  ja k ie jś  w ię ksze j c zys tk i, 
lecz n ie k tó re  osob istości zw iązane 
z Teng iem  z n a la z ły  się pod  o s trza ­
łe m  k r y ty k i .

W  sam ym  P e k in ie  w id a ć  w y ra ź ­
ne o zn a k i n ie p o k o ju . W  c ią g u  m ie ­
siąca dw a a k ty  g w a łtu  p o lity c z n e ­
go — zam ieszk i na p la cu  T le n  A n  
M en i  eksp loz ja  pod  am basadą ra ­
dz iecką  — d o w io d ły , że p od  spo­
k o jn ą  p o w ie rzch n ią  is tn ie je  n a p ię ­
cie.

Z am ieszk i s ta n o w iły  p u n k t k u l­
m in a c y jn y  w a lk i o w ła d zę  po śm ie r 
c i Czou E n - la ja . D w a d n i p óźn ie j 
w in ą  za n ie  obarczono p ro -te n g o w - 
s k ic h  „w ro g ó w  k la s o w y c h ” , u m ia r­
k o w a n y  w ic e p re m ie r zosta ł pozba­
w io n y  z a jm o w a n ych  s tanow isk , a 
m a ło  znany  Hua K u o -fe n g  u zyska ł 
n o m in a c ję  na p re m ie ra .

U sun ięc ie  Teng S iao-p inga , u w a­
żanego n iegdyś za log icznego na ­
stępcę Czou E n - la ja , s ta n o w iło  
zw yc ię s tw o  „ ra d y k a łó w ” . Lecz o- 
gó lna  pozyc ja  „u m ia rk o w a n y c h ” , 
ja k  s ię  w y d a je , n ie  pogorszy ła  się, 
a n a w e t u m o cn iła . H ua K u o -fe n g  
je s t u w ażany  za c e n try s tę  i  w yd a ­
je  się n iepraw dopodob ne , aby o- 
p o w iedz ia ł się za ekstrem istyczną 
p o lity k ą . O prócz s ta n o w iska  szefa 
rządu  u zyska ł on fu n k c ję  p ie rw ­
szego w iceprzew odn iczącego p a r t i i.  
O znaczało to , że w y p rz e d z ił on w  
h ie ra rc h ii m łodego p rze ds taw ic ie la

IZ R A E L  I  B O M B A
(Dokończenie ze str. 1) b ro n i ją d ro w e j. A  przec ież w ie le  U ty k i be zkry tyczn e g o  po p ie ra n ia  

św ia d czy ło  o  ty m , że b ro ń  ta ka  T e l A w iw u , może co fnąć to  pop a r
._, ___ ___ . ____ .... ju ż  is tn ie je . W ys ta rczy  p rz y p o m - cie , a pod  o s trza łem  k r y t y k i  może

r /o Ł î n le ć> że w  g ru d n iu  ub ieg łego  ro k u  u le c  zm ia n ie  s ta n o w isko  W aszyng- 
ho J l i ^ ^ „ A ? , V k Ie  r  e p re zyd e n t Iz ra e la  E fra im  K a tz ir  o - to n u , k tó r y  n ie  ma za m ia ru  u w i-
do podz iem nych  m agazynów . św ia d czy ł p u b liczn ie , że Iz ra e l „p o -  k ła ć  s ię  z pow odu  Iz rae la  w  to ta l-

Av n r -  s iada p o te n c ja ł n u k le a rn y ” . N ie co  n y  k o n fU k t a tom ow y,
k y to  p rz y -  p ó źn ie j p re m ie r R ab in  p o s ta w ił ca ł 

czyną co fn ię c ia  pa lca  z n u k le a rn e - iri**?*, iu ż  w v ra źn a  k ro n k e  nad i ”  
s tw ie rd za ją c 3̂ w ^ a im u d y c z n y m *  Sty- „T im e  tw ie rd z i, _ że Iz ra e lczycy  lu ;  >>Nie u ż y je m y  ja k o  p ie rw s i b ro -

Tym czasem  Iz ra e l u z b ro jo n y  je s t 
w  b ro ń  i  sp rzę t w o js k o w y , k tó -

z o r ip n to w a li sie iż  d o w ie d z ie li "s ie  iu ;  »»W« Umyjemy p ie rw s i u tu -  rego sam n ie  je s t W Stanie p ro d u -
J» „1.5 n i n u k le a rn y c h  na B lis k im  W scho- kow ać a n i finansow ać. W ysta rczy

dz iekT  /ednem u r s l L Æ ô w  z Â  d “ e’ a le  n ie  m ożem y 8obie pozw ° -  P rzypom n ieć, że sp rzę t te n  o trz y -  
d o w S v c h  kT ô rv  w v k r v tv  SÏÏSl lić użyć Jej Jako  d ru d z y ” . m u  je  z U S A  i  że S ta n y  Z jednoczo-
p r ^  urządzen ia  r u r o w e  I z r ^ l la  EksPero1 tw ie rd z ą , że b om by p o - ne p o k ry w a ją  p o łow ę  izrae lsk iego  
D w a* iz ra e ls k ie  P h a n to m v ”  im a  dé siadane przez Iz ra e l, są p ry m ity w -  b u dże tu  w o jskow ego . A  pos iadan ie  
in  U S A 'l w v lta r to w a łv  yżebv sa ! ne> to  znaczy  m a^  zty r t  w ie lk ą  i  rozbudow a  p o te n c ja łu  n u k le a rn e - 
m o lo t zU tT Le lić  B v ł ' to  le d n a k  w a^ -  b y  m °g ły  -Ie un ieść ra k ie ty .  g0 Iz ra e la  może stać się s iłą  napę- 
SR-71, S S S S S i p X  8  ty s ię c y  ir ra e ls lo - . ra b s k ie g o  w yäcigu
stóp  ja k ie g o  n ie  m o i ły  osiągnąć po pa,r<! to n ,’ m ogą  J« dop row adz ić  zb ro je ń , w  k tó ry m , m im o  w yprze- 
.P h a n to m y T  to te ż  i ° S i n S S * i n -  na ce l sa m o lo ty  f a n t o m ” . dzenią w  czasie. T e l.  A w iw  ma n i*

fo rm a c ja m i
to te ż  z ce n n ym i in -  
bezpiecznie p o w ró c ił w ie lk ie  szanse: 

„C z y  je s t to  b ro ń  m ająca s łużyć  A ra b ó w  mogą

n ie
ś ro d k i finansow e  

s z y b k im  te m p ie
do odstraszan ia  p rze c iw n ika ?  — ta -  pom óc k ra jo m  a ra b sk im  w  n a d ro - 
k le  p y ta n ie  s ta w ia  fra n c u s k i ty g o d - b ie n iu  n u k le a rn e j za ległości.

Iz ra e lc z y c y  ju ż  pop rzedn io , w  cza n ik  „O b s e rv a tc u r" . Jest to  '  n ie ­
sie w o jn y  z A ra b a m i w  1967 ro k u , zm ie rn ie  is to tn e  p y ta n ie , je ś li zw a- _____
z e s trz e lili nad  „za kazaną  s tre fą ”  żyć k ru ch o ść  zaw ieszenia b ro n i i  lu je  w  in n y  sposób, chcąc 
N egew u, gdz ie  — ja k  tw ie rd z ił ó w - złożoność s y tu a c ji na B lis k im  cenę zobow iązan ia , że n ie  u ż y je  po ­
czesny p re m ie r B e n -G u rio n  — z n a j-  W schodzie. S tra te d zy  odp o w ia d a ją  s iadane j przez s ieb ie  b ro n i — w y -  
dow a ła  się „w y łą c z n ie  fa b ry k a  te k -  na to  p y ta n ie  przecząco. Z resztą ta rg o w a ć  od A m e ry k a n ó w  sta łą  po - 
s ty ln a ’ , w ła s n y  sam olo t „M ira g e  re la c je  o p rz y g o to w a n iu  się do je j  m oc w  d z ie d z in ie  k lasycznego u- 

’ K tó ry  ta m  się za b łą ka ł. P o - podstępnego użyc ia  w  1973 ro k u  zb ro je n ia  i  po m o cy  fin a n s o w e j, k tó  
d o b n ie  b y ło  w  ro k u  1973, k ie d y  św iadczą  o ty m  w  sposób n a jb a r-  re j w  coraz w ię kszy ih  s to p n iu  sprze 
z m y li ł  drogę  l ib i js k i  sam olo t pasa- d z ie j w y m o w n y , 
ż e rsk i lecący  z Bengazi do K a iru .  Czemu w ię c  m a s łużyć  iz ra e ls k i 
Z g in ę ło  wów czas 108 ze 113 pasaże- p o te n c ja ł a to m o w y , je ś li n ie  ce lom
ró w . agres ji?  ___________ r _____ .

_T . . . . .  , A le  ta łc> to  p rz y w ó d c y  iz ra -  ną . R yzyka  d la  p o k o ju  na B lis k im
N a w e t je ś li re la c je  a m e ry k a ń s k ie - e lscy w  sw ym  zaś lep ien iu  1 uporze  W schodzie, ry z y k a  d la  p o k o ju  w  

go ty g o d n ik a  są n ieco  przesadzone, zd a ją  się n ie  dostrzegać, że w  ca - ogóle l  ry z y k a  d la  sam ego Iz ra e la . 
Jedno n ie  u lega k w e s t ii:  Iz ra e l po - łe j  sp ra w ie  t k w i n iebezp ieczny d la  P rzysz łość tego  k r a ju  za leży p rze ­
siada k ilk a n a ś c ie  bom b ją d ro w y c h , samego Iz ra e la  bum erang. A to m o - cięż od uznan ia  jego  is tn ie n ia  i  je -  
g o to w ych  w  każde j c h w il i  do  u ż y - w e asp ira c je  tego  k ra ju  mogą do - go g ra n ic  ze s tro n y  k ra jó w  a ra b - 
c la - p ro w a d z ić  do pow ażnego k ry z y s u  s k ich  tego re jo n u . C e low an ie  w  a-

w  s tosunkach iz ra e ls k o -a m e ry k a ń - ra b sk ie  s to lice  z b ro n i ją d ro w e j na 
Od dłuższego czasu m ó w iło  s ię  i  sk ich . O p in ia  p u b liczn a  w  USA, k tó -  pew no  te m u  n ie  s łuży , 

p isa ło  je d y n ie  o m oż liw ośc i w y -  ra  ju ż  d z is ia j w y k a z u je  w ie le  w a -
p ro d u ko w a n ia  w  N egew  iz ra e ls k ie j h ań  i  zastrzeżeń w  s to su n ku  do p o -  Z o f ia  A R T Y M O W S K A

B y ć  m oże rząd  iz ra e ls k i k a lk u -

re j w  coraz w ię kszy ih  s to p n iu  sprze 
c iw ia  się K ong res U SA.

W  k a lk u la c ja c h  ty c h  je s t je d n a k  
z b y t w ie le  ry z y k a , a b y  m ożna b y ło  
nazw ać ta k ą  p o lity k ę  odp o w ie d z ia ł

Amerykańska próba
nuklearna

15.5. W A S Z Y N G T O N  P A P . W  
środę na p o lig o n ie  d ośw iadcza lnym  
w  N evadzie A m e ry k a n ie  p rze p ro ­
w a d z ili podz iem ną  p ró b ę  n u k le a r­
ną. E k sp lo d o w a ł ła d u n e k  o s ile  w y ­
bu ch u  n ie  p rze k ra cza ją ce j 20 k i lo -  
to n . B y ła  to  10 podziem na p ró b a  
n u k le a rn a  w  b ieżącym  ro k u  w  N e ­
vadz ie .

Ożywienie
w światowym handlu

IN S T Y T U T  Badań G ospodarczych 
w  H a m b u rg u  p rze w id u je , że o b ro ty  
w  ś w ia to w y m  h a n d lu  w zrosną w  
b r . o 8 p roc . P ro g n o zy  o p a rte  o 
a n a liz y  s y tu a c ji w  o s ta tn im  k w a r­
ta le  ro k u  ub ieg łego  i  w  p ie rw ­
szych 4 m ies iącach  b r . w ska zu ją  
na szybk ie  rozszerzanie s ię  o b ja ­
w ó w  p o w ro tu  d o b re j k o n iu n k tu ry .  
Po p rze m yś le  m o to ry z a c y jn y m , co­
ra z  w ię c e j b ranż  w  U S A , Ja p o n ii 
1 in n y c h  w yso ko  u p rze m ys ło w io ­
n y c h  k ra ja c h  św ia ta  szybko  zw ię k ­
sza p ro d u k c ję  o raz  za ku p y  su ro w ­
có w  i  m a te r ia łó w , aby nadążyć za 
p o py tem .

D y n a m ik a  w z ro s tu  Im p o r tu  i  eks­
p o rtu  w  poszczególnych k ra ja c h  
b y ła b y  jeszcze wyższa, g d y b y  n ie  
konieczność w y k o rz y s ty w a n ia  za­
pasu su ro w có w  nag rom adzonych  u 
p ro d u ce n tó w  w  ok re s ie  z łe j k o ­
n iu n k tu ry .

W zrost zapo trzebow an ia  na dob ra  
in w e s ty c y jn e , su row ce  i  m a te r ia ły  
do p ro d u k c ji,  może w  po czą tko w e j 
fa z ie  p o w ro tu  k o n iu n k tu ry ,  spow o­
dow ać pogorszenie s ię  sa ld  b ila n ­
sów  p ła tn ic z y c h  szeregu k ra jó w  
Im p o rtu ją c y c h  podstaw ow e su ro w ­
ce. N a leży  się n a to m ia s t spodzie­
w ać k o rzys tn e g o  u ksz ta łto w a n ia  się 
dochodów  w szys tk ich  k ra jó w  su ro w  
cow ych , n ie  ty lk o  e k s p o rte ró w  ro ­
p y  n a fto w e j. O gólne zm ia n y  w  re ­
la c j i  cen w ie lu  su row ców  i  w y ro -, 
bó w  g o to w ych  w  dość is to tn y  spo­
sób z m ie n iły  h a nd low e  pow iązan ia  
i  r y n k i  z b y tu  w  p o ró w n a n iu  do 
is tn ie ją c y c h  p rzed  okresem  rece­
s ji.

Alkohol i seks
C H R O N IC Z N E M U  a lk o h o liz m o w i 

m ężczyzn tow arzyszą  często g łębo­
k ie  zm ia n y  w  zachow an iu  seksual­
n y m , ta k ie  ja k  u tra ta  l ib id o ,  im ­
p o tenc ja , o s łab ien ie  p rocesów  w y ­
tw a rz a n ia  sp e rm y oraz  a tro f ia  ją ­
de r. N ie d a w n o  zespół badaczy z 
N ow ego J o rk u  o g ło s ił w y n ik i do­
św iadczeń, sugeru jące  częściowe 
w y ja ś n ie n ie  tego z ja w iska . S tw ie r ­
dzono m ia n o w ic ie , że a lk o h o l k o n ­
su m o w a n y w  dużych  ilo śc ia ch  i  
przez d łuższy okres  czasu dz ia ła  na 
w ą tro b ę , uszkadzając h o rm o n  m ę­
sk i, tes toste ron .

B adan ia  p row adzane  przez le k a ­
r z y  z N .Y . M o u n t S in a i S chool o f  
M ed ic ine , B ro n x  V e te rans  H o s p ita l 
i  N .Y . M e d . C o llege o b e jm o w a ły  
p ię c iu  o c h o tn ik ó w , k tó ry m  w  c ią ­
gu 4 ty g o d n i podaw ano codzienną 
da w kę  w yso ko p ro ce n to w e j w h is k y .
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M ISTRZ-PO ZYCJA I RANGA
W  N A S ZY M  cyk lu  „M IS T R Z  — POZYCJA I  R A N G A ”  prezentu jem y kole jne sy lw e tk i 

trzech m istrzów : Bronis ław a B ylaka z w ydz ia łu  ru ro w n i Stoczni Szczecińskiej im . Adolfa 
Warskiego, Kazim ierza Habelm ana z F a b ryk i Mechanizmów Samochodowych „Polm o”  oraz 
Edmunda Bekalarczyka z Kom bina tu  B udow n ictw a Ogólnego n r 1, z Fab ryk i Domów „P ó ł­
noc".

Bronisław
Bylak

M IA Ł  zaledwie 20 la t, gdy 
został m istrzem  na W ydziale 
W -4 (Rurownia) Stoczni Szcze­
cińskie j im. A d o lfa  W arskie­
go. Wówczas b y ł najm łodszym  
stoczniowym mistrzem. Do 
Szczecina przyjechał w  1964 
roku, by podjąć naukę w  Za­
sadniczej Szkole Budowy 
O krętów . Pracując w  1970 r. 
ukończył technikum . W tedy 
przyszedł ten awans. A  w raz 
z n im  stabilizacja. Ożenił się, 
u rodził mu się syn F ilip , 
o trzym a ł mieszkanie.

N a leży  do g ru p y  w y ró ż n ia ją ­
cych  się p ra c o w n ik ó w  „W a rs k ie ­
go” . „S w o im  p rzyk ła d e m , zaanga­
żow an iem  zaw odow ym  pociąga 
in n y c h  p ra c o w n ik ó w  i  m is trzó w  
do lepsze j, w y d a jn ie js z e j p ra cy . 
G rupa m is trzo w ska , k tó rą  k ie ­
ru je , sys tem a tyczn ie  w y k o n u je  
170 proc. n o rm y ”  — cz y ta m y  w  
ch a ra k te ry s ty c e  z a k ła d o w e j.

O  p o p u la rn o śc i m łodego m is trza  
św iadczyć  może ta kże  fa k t  za ję ­
c ia  k o le jn o  w  1974 i  1975 ro k u  
p ie rw szego m ie jsca  w  p leb iscyc ie  
na „N a jle p sze g o  m is trza , w y c h o ­
w aw cę m ło d z ie ży ” . B ro n is ła w  B y ­
la k  w ra z  ze sw ą g ru p ą  m is trz o w ­
ską b u d o w a ł s ta tk i szko ln o -to w a - 
row e , d ro b n ico w ce  d la  ZSR R  i  
w ie le  In n y c h  jednos tek .

A le  n ie  ty lk o  praca  je s t h o b b y  
B ro n is ła w a  B y la k a . „ L u b ię  i  zb ie ­
ra m  ks ią ż k i — s tw ie rd z ił w  roz­
m o w ie  z re p o rte re m  — tro ch ę  l i ­
te ra tu ry  w spółczesnej, k la s y k ó w , 
fa n ta s ty k i,  g u s tu ję  w  L em ie , a 
o s ta tn io  za ją łe m  się l i te ra tu rą  do­
tyczącą  C h in . W raz z żoną zb ie ­
ra m y  ta kże  s ta roc ie , ja k ie ś  s ta re  
żelazka, m oździerze. Części je ­
szcze n ie  up o rzą d ko w a łm , ale 
m am  z a m ia r zabrać się do tego.”

Kazimierz
Habeiman

Z C H A R A K T E R Y S T Y K I za k ła ­
d o w e j: „R ozpoczą ł p racę  w  Fab­
ry c e  M echan izm ów  Sam ochodo­
w y c h  w  1958 ro k u  ja k o  to ka rz , 
po dw óch la ta c h  aw ansow a ł na 
ustaw iacza  m aszyn, od 1965 ro k u  
je s t m is trzem . A u to r  k i lk u  p ro ­
je k tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , a k ­
ty w n ie  uczestn iczy w e w d ra ża n iu  
postępu techn icznego. Jego zespół 
sys tem a tyczn ie  p rzekracza  zada­
n ia  p lanow e . D o b ry  i  ce n io n y  fa ­
chow iec. W ym a g a ją cy  p rze łożony . 
W  1975 r . w  o rg a n izo w a n ym  przez 
Z  MS p le b iscyc ie  zd o b y ł w  za k ła ­
dz ie  t y t u ł  „N a jle p sze g o  m is trza  
w ych o w a w cy -n a u czyc ie la  m ło d z ie ­
ż y ” .

K a z im ie rz  H abe im an  p ra c u je  w  
W yd z ia le  U k ła d ó w  K ie ro w n ic z y c h  
k ie ru ją c  p ra cą  gn iazda w a łk ó w  
g łó w n y c h  do u k ła d ó w  k ie ro w n i­
czych . K ażdy  k to  ty lk o  ze tk n ą ł 
się z sam ochodem  w ie  ja k  odpo­
w ie d z ia ln y  je s t u k ła d  k ie ro w n i­
czy i  ja k  w ie lk a  odpow iedz ia lność 
za ja ko ść  ty c h  e le m e n tó w  spada 
na lu d z i w y tw a rz a ją c y c h  te  e le ­
m e n ty . M ożna pow iedz ieć, że co­
d z ie n n ie  m a ją  w  sw ym  rę k u  ży ­
c ie  lu d z k ie  i  od n ic h  za leży bez­
p ieczeństw o p rz y s z ły c h  u ż y tk o w ­
n ik ó w . W  zespole K . H abelm ana 
p ra c u je  łą czn ie  49 osób w  ty m  31 
k o b ie t.

K A Z IM IE R Z  H A B E L M A N  do 
k ra ju  re p a tr io w a ł się ze Z w ią z k u  
R adzieck iego  w  1958 ro k u . M iesz­
k a ł w  B rześc iu  na d  B ug iem . T am  
przez 14 la t  p ra co w a ł na k o le i — 
N auczy łem  się ta m  odp o w ie d z ia l­
ności w  p ra c y  — stw ie rdza .

Z A  sw ą pracę  K a z im ie rz  H a - 
be lm a n  zos ta ł odznaczony „ G r y ­
fe m  P o m o rskm ”  o raz M edalem  
X X X - le c ia . W ysoko ce n i sobie 
ta kże  odznakę „M is trz a  — w y c h o ­
w aw cę  m ło d z ie ży ” , k tó rą  w  w y ­
n ik u  ogó lnozak ładow e go  p le b iscy ­
tu  o trz y m a ł,  w  W arszaw ie  z rą k  
m in is tra .

Edmund
Bekalarczyk

M IJ A  10 la t stażu budow la­
nego Edmunda Bekalarczyka. 
Zaczynał pracę w  jednym  z 
warszawskich przedsiębiorstw 
budowlanych zaraz po ukoń­
czeniu szkoły zawodowej. 
Pracował wówczas na różnych 
stanowiskach. Jako pomocnik, 
jako m urarz, a także przy 
montażu. Po ukończeniu służ­
by wo jskow ej t ra f i ł do Szcze­
cina. Tu zadom owił się i zw ią­
zał na stałe z Kom binatem  
Budownictwa Ogólnego n r 1. 
Jednak droga do stanowiska 
m istrza od 1970 roku  do 1975 
by ła  usłana w ielom a prze­
szkodami. B y ł stanowczy i 
zdecydowany. Pracując w 
brygadzie montażu na w ie lu  
trudnych  odcinkach, znalazł 
czas na dalszą naukę. Ukoń­
czy ł Technikum  Budowlane. 
D yp lom  ten o tw orzy ł m u dro­
gę do dalszej karie ry. Został 
k ie row n ik iem  ko n tro li tech­
nicznej w  fabryce domów 
W K-75 — „Północ” .

W  pierwszych tygodniach 
pracy, nie b y ł jeszcze pewien 
czy podoła tak odpowiedzia l­
nym  obowiązkom. Współpraca 
z podopiecznymi i starszymi 
kolegam i um ożliw iła  m u prze­
zwyciężenie pierwszych obaw. 
Dziś w ie, że aby dobrze k ie ­
rować i  wymagać trzeba na­
dal się uczyć nowego zawodu.

Lekarsłwo?
A U S T R A L IJ S K I le ka rz , d r  Neda 

Herceg tw ie rd z i, że zna laz ł le k  na 
pa to log iczną  zazdrość. Ponoć po 
dw um ies ięczne j k u ra c j i  t y m  specy­
f ik ie m  (th io th ize n e ), stosow anym  
n iegdyś do leczenia s ch izo fre n ii, 
„u z d ro w io n o ”  ponoć z zazdrości 
d w ie  k o b ie ty , a zarazem  u ra to w a ­
no przed rozpadem  dw a m ałżeń­
stw a . Pewna 28-le tn ia  ko b ie ta , k tó ­
ra  d a w n ie j sta le  pode jrzew a ła  
męża o zdradę, te raz  śm ie je  się ze 
sw e j c h o ro b liw e j bezpodstaw ne j 
zazdrości. D ru g i p rzyp a d e k  stano­
w i 62-le tn ia  ko b ie ta , k tó ra  po k u ­
ra c j i  p rzesta ła  p o de jrzew ać męża
0  cudzo łóstw o.

Gołąbki
POD d ow ództw em  kom andora  

m jr  A . Teuschera o d b y ły  się w  
s zw a jca rsk ie j m ie jscow ośc i a lp e j­
s k ie j S and -S chonbuh l w iosenne m a­
n e w ry  z m ilita ry z o w a n y c h  go łęb i 
pocz tow ych . Ja k  na p ta c tw o  u- 
chodzące za sym bo l p o ko ju , gołę­
b ie  w y k a z a ły  im p o n u ją cy  poziom  
go tow ośc i b o jo w e j i  godn ie  re p re ­
ze n to w a ły  23 ka d ro w e  g o łę b n ik i na 
e tac ie  fe d e ra ln y c h  s ił z b ro jn y c h . 
A sys tu ją cy  w  m anew rach  przedsta ­
w ic ie l k o m is ji w o js k o w e j p a r la ­
m e n tu  S z w a jc a r ii, radca  Hans U e lt-  
sch i, p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y , że 
na p ie rzastą  służbę łączności p rze ­
znacza się w  budżecie państw a b l i ­
sko p ó ł m ilio n a  f ra n k ó w  roczn ie . 
P rócz g o łę b i p e łn ią cych  służbę za­
w odow ą , a rm ia  dysp o n u je  p o tężnym  
zapleczem  re z e rw is tó w  p ierw szego
1 d ru g iego  zaciągu. Bez przesady 
można pow iedz ieć, że S zw a jca ria  
je s t w  te j d z iedz in ie  m ocarstw em , 
gdyż w  w o je n n e j p o trzeb ie  zdoła 
zm o b ilizo w a ć  ponad 30 000 go łęb i.

Co już marny, co będziemy mieć
•F *-• 7 c  «.

„Gzsrwane złoto44 
Modnej i Głogowa
Z n a l e z i e n i e  w  1957 ro ­

ku bogatych złóż m iedzi 
w  tzw. m onoklin ie  przed- 

sudeckiej (województwo legnic­
kie) zaliczyć można do na j­
większych odkryć geologicz-

JE D N Y M  z n ie liczn ych  w 
k ra ju  p ro d u ce n tó w  zabawek  
e d u k a c y jn y c h  je s t W arszawska  
S pó łdz ie ln ia  P ra cy  ..U n ia ” . Po­
w s ta ją  tu  ro zm a ite  k lo c k i, u - 
k la d a n k l, m o za ik i, k rą ż k i t  p i­
ra m id k i z tw o rz y w  sztucznych, 
k tó ry c h  g łów ną za le tą  je s t to. 
że m ożna z n ich  tw o rz y ć  p rze ­
różne k o m b in a c je  zależn ie od 
fa n ta z ji i  u m ie ję tn o śc i dz iecka. 
Z a b a w k i ta k ie  są poszukiw ane, 
zarów no p i zez rodz iców , ja k  
i  w ych o w a w có w  ż ło b kó w  i 
przedszko li. B aw ią  się n im i 
także d z ie c i B u łg a r ii i  Czecho­
s ło w a c ji.

fC A F  — R ybczyńsk i)

Czechosłowacka
moda

W IO SENN A propozycja do­
m u mody STYL w  Pradze.

(CAF — CTK)

G D Z IE  JEST D O K U M E N T A C JA ?

W D N IU  4 m a ja  b r. o  godz. 11 
p o g ry z io n y  zosta ł przez psa nasz 
syn A r tu r  H e lb ig  la t  9 o raz in n y  
ch łop iec. M ia ło  to  m ie jsce  p rz y  u l. 
O dzieżow ej.

S tw ie rd z iliś m y , że p ies pos iada ł 
na o b roży  n u m e r re je s tra c y jn y  
12/625 z 1974 r . W yd a w a ło b y  się za­
tem , że odna lez ien ie  m ie jsca  za­
m ieszkan ia  w ła śc ic ie la  psa n ie  po­
w in n o  sp ra w ia ć  tru d n o ś c i. O kazu­
je  s ię  je d n a k , że s p ra w y  te j n ie  da 
się za ła tw ić , może ty lk o  na in te r ­
w e n c ję  p rasy.

Z w ró c il iś m y  s ię  do a d m in is tra c ji 
S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j „Z je d n o ­
czenie” , bow iem  b u d y n k i na u l. 
O dzieżow ej a d m in is tro w a n e  są 
przez tę  w łaśn ie  spó łdz ie ln ię . P o­
in fo rm o w a n o  nas, że re je s tra c ję  
psów  sp ó łdz ie ln ia  p ro w a d z i dop ie ro  
od ro k u  1975 i  sk ie ro w a n o  nas do 
U rzędu  M ie jsk iego . T u  odpow iedź 
b rz m ia ła , iż  re je s tra c ją  psów w  ro ­
k u  1974 za jm o w a ły  się D z ie ln ico w e  
R ady N arodow e , k tó re  n ie  w ia d o ­
m o k o m u  i  w  ja k i  sposób p rzeka ­
z a ły  agendy do tyczące  ty c h  spraw .

P o p ro s iliśm y  o pom oc Leczn icę  
Z w ie rz ą t p rz y  u l.  O s tra w ic k ie j,  ale 
odesłano nas do A D M  lu b  do Spół­
d z ie ln i „Z je d n o c z e n ie ” . W yd z ia ł F i­
nansow y U rzędu M ie jsk ie g o  pob ie ­
ra ją c y  o p ła ty  za pos iadan ie  psów, 
ró w n ie ż  n ie  b y ł w  s tan ie  nam  po­
móc. W  te j s y tu a c ji b y liś m y  zm u­
szeni zrezygnow ać z p oszuk iw an ia  
n u m e ru  re je s tra c y jn e g o  psa w  ce­
lu  odszukan ia  jego  w łaśc ic ie la . 
O statecznie z w ró c iliś m y  s ię  do 
schron iska  d la  psów prosząc o u ję ­
cie b łąka jącego się w  o k o lic y  u l. 
O dzieżow ej psa. O trz y m a liś m y  od­
pow iedź, że psa m a m y  u ją ć  sam i, 
a następn ie  od p ro w a d z ić  go do 
schron iska  w  ce lu  p rzeprow adze­
n ia  badań i  ob se rw a c ji, co je s t w  
naszych w a ru n k a c h  p ra k ty c z n ie  
n ie m o ż liw e .

F R V B U M / 1nv?sg.m BB&afeov

i  k u ltu ro d a jn y c h  p rz y b y tk a c h , w ie ­
m y  g łó w n ie  z p rasy. W łaśn ie  b ra k  
k o m u n ik a c ji skazu je  nas na ten  
los. N a co dz ień  i  od  św ię ta . M a­
rz y m y  o ty m , b y  po łączenie k o m u ­
n ik a c y jn e  ze Z dunow em  b y ło  m o­
ż liw e  ró w n ie ż  i  po p ó łnocy .

C zy te ln iczka  ze Zdunow a  
(nazw isko  znane re d a k c ji)

CZAS u p ły w a , w sze lk ie  p ró b y  
odszukan ia  w łaśc ic ie la  psa n ie  od­
noszą re z u lta tu , a dz iecku  nasze­
m u  g ro z i seria  bo lesnych  zas trzy ­
ków . P rzyp a d e k  te n  n ie  je s t od­
osobniony. O s ta tn io  m nożą się fa k ­
ty  pog ryz ie n ia  dz iec i przez psy, 
nasuwa się zatem  log iczne  p y ta n ie : 
k to  ponosi odpow iedz ia lność  za 
k rz y w d ę  m o ra ln ą  i  cie lesną dz ieci 
p o g ryz io n ych  przez w a łęsające się 
psy? S ądzim y, że w  p rzyp a d ka ch  
podobnych  do naszego, o d p o w ie ­
d z ia ln i są n ie  ty lk o  w ła śc ic ie le  
psów. Jeżeli bo w ie m  pies ma n u ­
m e r re je s tra c y jn y , to  w y d a je  się, 
iż  n ie  je s t n ie m o ż liw e  odszukanie 
jego  w ła śc ic ie la . T y lk o  gdzie zn a j­
d u ją  się re je s try ?  K to ś  przecież 
m u s ia ł je  kom uś przekazać, ale 
w szys tk ie  In s ty tu c je , do k tó ry c h  
zw ra c a liś m y  się p rzys ło w io w o  u m y ­
w a ją  od tego ręce.

B e rn a rd a  H E LB IG  
u l. B azarow a 9/4

O D C IĘ C I OD M IA S T A

J A K  z adresu w y n ik a , m am  
„szczęście”  m ieszkać jeden  p rz y ­
stanek k o le jo w y  przed  D ąbiem . 
M iędzy godz. 24 a 3 n ie  ma m o ż li­
wości do jazdu  do Zdunow a a n i z 
Dąbia an i ze S ta rg a rd u . T aksów ką 
m ożna sprzed s ta c ji k o le jo w e j w

D ąb iu , ale za „b a g a te ln e ”  150 zł, 
bo w ie m  o b ow iązu je  ju ż  ta ry fa  noc­
na. N a leży  op ła c ić  za k u rs  w  obie 
s tro n y .

N iedaw no  zna laz łam  się, a n ie  b y ł 
to  je d y n y  raz, w  s y tu a c ji n ie  do 
pozazdroszczenia. Pociąg re la c ji 
O lsz tyn  — Szczecin o p ó źn ił się je ­
d y n ie  o ...180 m in u t ( t rz y  godz iny 
to  ja ko ś  ź le  b rzm i). N a jb liż s z y  po­
ciąg z D ąb ia  do S ta rg a rd u  przez 
Z dunow o  dop ie ro  o godz. 3. Jak 
do trzeć  do dom u, je ż e li m ieszka się 
w ła śn ie  w  Zdunow ie?

Jeże li P K P  n ie  je s t w  s tan ie  pod­
ją ć  sensowrfej d e cyz ji, to  może coś 
w  ty m  w zg lędz ie  u c z y n i W o je ­
w ó d zk ie  P rzeds ięb io rs tw o  K o m u n i­
k a c ji M ie js k ie j?  M am  na m y ś li 
nocną l in ię  au tobusow ą np. co go­
dz inę , czy coś w  ty m  ro d za ju , k tó ­
ra  b y  zahaczała o s tację  ko le jow ą  
w  D ą b iu . I  jeszcze je d n o . Dlaczego 
p rzys tanek  l in i i  au tobusow ej 62 z 
m iasta  t j .  z Basenu G órn iczego 
z n a jd u je  się nap rze c iw  sp e lu n y  p i­
ja c k ie j,  a n ie  np. obok s ta c ji k o ­
le jo w e j w  Dąbiu? T a k  ja k  je s t 
obecnie n ie  je s t dobrze. S tra ch  o 
z m ro k u  w ys iąść  z au tobusu, na 
p rz y s ta n k u  pe łno  p ija n y c h  tzw . 
m ę tów  społecznych.

A  te raz  coś na m arg ines ie . O 
te a trze , operetce i tp .  ro z ry w k o w y c h

Porady prawne
E lżb ie ta  W eso łek — Szczecin: 

P rzeds ięb io rs tw o  ma rac ję . Za w o l­
ne sobo ty  p ra c o w n ik o m  n ie  p rz y ­
s łu g u je  w ynag rodzen ie , je ż e li n ie  
p ra c u ją  w  te  d n i, a je ż e li p ra cu ją  
o trz y m u ją  n o rm a ln e  w yn ag rodze ­
n ie , bez p o d w y ż k i — chyba , że 
p ra c u ją  w  godzinach  nad liczb o ­
w ych . W ówczas o trz y m u ją  doda t­
kow e w ynagrodzen ie  za te  godz iny 
nad liczbow e, w e d łu g  zasad ogó ln ie  
p rze w id z ia n ych  w  rozdz. m  i  IV  
K odeksu  P racy .

Łatwopalna... rzeka
C H Y B A  ju ż  w k ró tc e  w zd łuż  brze 

gów  rz e k i T la ln e p a n tle  na p rzed ­
m ieśc iach  s to lic y  M e ksyku  będzie 
trzeba u s taw ić  ta b lice  z napisem  
„N ie  p a lić  — rzeka  ła tw o p a ln a !” . 
N iedaw no  p rzeprow adzone badania 
w y k a z a ły , że rzeka  je s t zan ie ­
czyszczona śc iekam i i  o dpadkam i 
p rz e m y s ło w y m i w  s to p n iu  k ry ty c z ­
n ym . W oda w  n ie j je s t ta k  to k ­
syczna, że in s p e k to rz y  po sp raw ­
dzen iu  s topn ia  zanieczyszczenia 
m u s ie li b ra ć  spec ja lne  za s trzyk i, 
n e u tra liz u ją c e  z w ią z k i ty ta n u . G roź 
ne następstw a m a także k ą p ie l w  
rzece. P ew nem u dz iecku , k tó re  
w pad ło  do n ie j,  po w yc ią g n ię c iu  
go z rz e k i w y p a d ły  w szys tk ie  w ło ­
sy.

nych w  pow ojennej Europie. 
Zapoczątkowało ono okres in ­
tensywnego rozw oju górnictwa, 
hutn ictw a i przetwórstw a m ie­
dzi w Polsce. Szacuje się. że 
zasobność polskich złóż stawia 
je  na p ią tym  m iejscu w  św ię­
cie po takich  potentatach ja k : 
ZSRR, Zambia. Chile i Zair. 
A le zasoby te zalegają głęboko 
i dotrzeć do n ich jest tru d n ie j 
niż w  w ie lu  innych zagłębiach 
m iedziowych św iata — dostępu 
bronią trudne w a run k i hydro ­
logiczne.

R E A LIZA C JĘ  pierwszej ko ­
pa ln i „L u b in ”  rozpoczęto w 
1960 roku, drug ie j — „P o lkow i­
ce”  w  1962, a trzeciej — „R ud ­
na”  w  1970 roku. Pierwsza tona 
rudy  z kopa ln i „L u b in ”  znalazła 
się na pow ierzchni z iem i 20 
m arca 1963 roku. Od te j ch w ili 
rozpoczyna się zawrotna ka rie ­
ra polskiego czerwonego złota. 
W ydobycie rud  m iedzi zw ię­
kszyło się z 2,3 m in  ton w  ro ­
ku  1965 do 6,5 m in  ton w  1970 
i 17 m in  ton w  roku  1975.

Dziś o górn ic tw ie  m iedzio­
wym  można m ówić jako o je d ­
nej z polskich specjalności. 
Osiągnięty potencja ł w  tym  za­
kresie pozwala planować zw ię­
kszenie wydobycia rud  m iedzi w  
roku 1980 w  wysokości ok. 30 
m in  ton, pom im o rosnących ko ­
sztów na rzecz ochrony środo­
wiska, w yd a tkó w  na nowe 
technologie wzbogacania kom ­
pleksowego zagospodarowania 
urobku.

Równolegle z budową kopalń 
rud rozw ija  się w  Polsce h u t­
n ictw o miedzi. Przed 8 la ty  
rozpoczęto budowę H u ty  „G ło ­
gów” , w krótce potem b liźn ia ­
czego zakładu „G łogów  I I ” , 
k tó ry  pod koniec bieżącego ro ­
ku  da pierwszą miedź e lektro­
lityczną.

JE J p ro d u k c ja  w zrasta  w  szyb­
k im  te m p ie : w  1960 r. uzyskano w  
Polsce ok. 22 tys . to n  m ie d z i e le k ­
tro lity c z n e j,  w  1970 r . — 72 tys . ton , 
zaś w  1975 ro k u  — 249 tys . to n . Z a­
m ie rzen ia  na ro k  1980 sięga ją  po­
z iom u  425 tys . to n  m iedz i, a w  p e r­
sp e k tyw ie  ro k u  1990 m ó w i się o m i­
l io n ie  ton . Z  25 m ie jsca  w  św ia to ­
w e j ta b e li p ro d u ce n tó w  m iedz i 
e le k tro lity c z n e j w  począ tkach  la t  
sześćdziesią tych — aw ansow a liśm y 
na 10 pozyc ję  w  ro k u  1975. W  o s ta t­
n im  5-lec iu  P o lska w yp rze d z iła  pod 
ty m  w zg lędem  A u s tra lię . C h iny , 
H iszpan ię , Jugosław ię , W ie lk ą  B r y ­
ta n ię  i  R e p u b likę  P o łu d n io w e j A f r y ­
k i.  P rz y ro s t p ro d u k c ji o s iągn ię ty  
w  la ta ch  1971—1975 je s t w ię kszy  od 
roczne j p ro d u k c ji m ie d z i w  W. B ry ­
ta n ii.  Pod w zg lędem  d y n a m ik i roz­
w o ju , w y ra ża ją ce j s ię  corocznym  
w zros tem  w y to p u  o 20—25 procent, 
P o lska b ezape lacy jn ie  z n a jd u je  się 
na p ie rw szym  m ie jscu  w śród  św ia ­
to w y c h  w y tw ó rc ó w  m iedz i. Polska 
m iedź uzyska ła  ponadto  w ysok ie  
p a ra m e try  jakośc iow e  (99,99 proc. 
zaw artośc i czystego m e ta lu ) 1 te n  
s top ień  czystości u to ro w a ł je j d ro ­
gę na Lon d yń ską  G ie łdę  M e ta li K o ­
lo ro w ych , gdzie je s t za re je s tro w a ­
na pod sym bo lam i H M L  (od H u ty  
m ie d z i „L E G N IC A ” ) 1 H M G  (H uta  
m iedz i „G ŁO G Ó W ").

N A S TĘ P S TW E M  ro z w o ju  ca łe j 
b ra n ż y  je s t rosnący e ksp o rt m ie ­
dzi e le k tro lity c z n e j (z ok. 18 tys . 
to n  w  1970 ro k u  do 90 tys . to n  w  
1975). W  p la n a c h  p e rsp e k tyw iczn ych  
n a s ta w ia m y się na rosnący u dz ia ł 
eksp o rtu  m ie d z i w  postac i p rze tw o ­
rzone j, t j .  w  ró żn ych  w y robach  
p rzem ys łow ych .

P rze tw ó rs tw o  m ie d z i ( i je j  sto­
pów ) g ru p u je  się w  Polsce przede 
w szys tk im  w  H u c ie  M e ta li N ieże­
la zn ych  Szopien ice, W a lco w n i M e­
ta li.  Dziedzice i  Zak ładach 
H u tn iczych  P rzem ys łu  M eta­
l i  N ieże laznych  „H u tm e n " . W 
b ieżącym  ro k u  p rz e w id u je  się ró w ­
n ież rozpoczęcie b u d o w y  zak ładu  
p rze tw ó rs tw a  m ie d z i w  w a lc o w n i 
„W arszaw a” . W  o p a rc iu  o n a jn o ­
wszą te ch n ikę  k ra jo w ą  i  zagran icz­
ną ro z w ija m y  p ro d u k c ję  w y ro b ó w  
z m ie d z i d la  p o trzeb  p rze m ys łu  e le­
k tro techn icznego , e le k tro n ik i,  p rze ­
m ys łu  ka b ’ owego. m o to ryzacy jnego , 
b u d ę w n ic tw a  i  na po trze b y  ry n k u  
w ew nętrznego.

W  hucie  szo p ie n ick ie j u ru c h o m io ­
no przed  k i lk u  la ty  w a lco w n ię  
bruzdow ą m iedz i, k tó ra  w  bieżą­
cym  ro k u  dostarczy ok . 85 tys . ton 
d ru tu  m iedzianego, ja k o  podstaw o­

wego su row ca do p ro d u k c ji ka b li 
te le fo n iczn ych , s y g n a liza cy jn ych , 
e n e rge tycznych , c ie n k ic h  k a b li dra 
e le k tro n ik i itp . W  o p a rc iu  o w ła ­
sną bazę su row cow ą  trw a  in te n s y w ­
na m o dern izac ja  całego p rzem ys łu  
kablow ego. B u d u je  się now e za k ła ­
d y  i  w y d z ia ły , ra. Ln. w  O żarow ie 
pod W arszawą — we w sp ó łp ra cy  z 
fra n cu ską  f irm ą  S A T/S E R E TE  (o 
roczne j zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j ok. 
36 tys . km  przew odów ). R o z w ija m y  
in te n s y w n ie  p rze m ys ł s iln ik ó w  e lek. 
try c z n y c h , zu żyw a ją cy  w ie le  m ie­
dz i o raz  in n e  d z ia ły  p ro d u k c ji 
o pa rte  na ty m  m e ta lu , w  ty m  
zwłaszcza ko ope ru jące  z p rze m y­
słem  m o to ry z a c y jn y m , m aszyn ro l­
n iczych , o k rę to w y m , ko m p u te ro ­
w ym .

JED N Y M  z nowoczesnych za­
kładów  przetwórczych, k tó ry  
rusza w  1976 roku  (w  hucie 
Szopienice) będzie wa lcow nia 
taśm m iedzianych o rocznej 
zdolności p rodukcy jne j 45 tys. 
ton (najw iększy zakład tego 
typu  w  Europie), pracująca 
właśnie na potrzeby przem ysłu 
motoryzacyjnego, e lektrotech­
nicznego, sprzętu ośw ietlen io­
wego itp.

Przytoczone przyk łady  św iad­
czą, że zagospodarowanie m ie­
dzi w  Polsce ma charakter 
kom pleksowy. K ra j nasz uzy­
skał tym  samym solidną pod­
stawę szybkiego rozw oju sze­
regu nowoczesnych dziedzin 
gospodarki.

Kazim ierz DUDKO

Mosty sio starzeją
N O W O CZESNE k o n s tru k c je  m o ­

stow e m a ją , ob o k  w ie lu  za le t, ró w ­
n ież podstaw ow ą  w adę — b ra k  lm  
n ie o g ra n iczo n e j trw a ło ś c i, ja k a  ce­
chow a ła  rz y m s k ie  m o s ty  kam ie n n e . 
K o ro z ja  s ta lo w ych  k a b li  m oże np. 
d op row adz ić  do k a ta s tro fy  k o n s tru k  
c j i  z be tonu  sprężonego, a n ik t  do­
k ła d n ie  n ie  w ie , po ja k im  czasie 
to  nas tąp i. P ro b le m  s ta ł się a k tu a l­
n y  w  S tanach Z je d n o czo n ych , gdzie 
w e d łu g  o fic ja ln e g o  ra p o r tu  34 tys. 
m os tów  d ro g o w ych  zna laz ło  się z 
pow odu  swego w ie k u  w  s y tu a c ji za 
g rożen ia . N ie  m a  o b ie k ty w n e j m e­
to d y  okre ś le n ia  te rm in u  dalszego 
bezpiecznego u ż y tk o w a n ia  ty c h  b u ­
d o w li, a zastąp ien ie  ic h  n o w y m i 
je s t ope ra c ją  n ie z w y k le  kosz tow ną .

Oto p ro je k t  s zko ły  10-le tn ie j na  os ied lu  w  K lęskow ie .
F o to : Z . Jo d ko w sk i

Strategia inwestowania

Budownictwo szkolne 
a reforma edukacji

O G O LN A  koncepc ja  ideow a ze­
spo łu  ośw ia tow o  -  w ychow aw czego 
s fo rm u ło w a n a  zosta ła  w  w y n ik u  
p row a d zo n ych  od k i lk u  la t  p rac  
badaw czych  i  o p racow ań  teo re tycz ­
n ych . W iadom o je s t, że re fo rm a  o- 
św la tow a  w p row adza jąca  10-łe tn i 
system  ksz ta łcen ia , w e jd z ie  w  ż y ­
c ie  w  la ta c h  1978/1988. G łó w n y m  
celem  n o w e j szko ły  d z ie s ię c io le t­
n ie j je s t zapew n ien ie  wyższego po­
z iom u  e d u k a c ji, ro z w ija n ie  in te le k ­
tu  i  uzd o ln ie ń , o raz p ra k ty c z n e  
p rzyg o to w a n ie  do życ ia  z ró w n o ­
czesnym  w pro w a d za n ie m  w  ś w ia t 
w a rto śc i id e o w ych . W  ram ach 
10- la tk i  s tw orzone zostaną tz w . c ią ­
g i uzaw odow ione, dużą uw agę po­
św ię c i s ię  też za ję c io m  w y b ra n y m  
przez u czn ió w  z zakresu  p rze d m io ­
tó w  h u m a n is tyczn ych , m atem atycz  
n ych , p rz y ro d n ic z y c h , a r ty s ty c z ­
nych , itp .  A b y  sprostać pow yższym  
założen iom  n iezbędne są fu n k c jo ­
n a lne  pom ieszczenia szkolne, g a b i­
n e ty  fa k u lta ty w n e  i  p ra co w n ie  z 
o d p o w ie d n im  w yposażen iem  w  po­
moce dydak tyczn o -w ych o w a w cze . 
R ów no leg le  z p ra ca m i zespołów  
p rze d m io to w ych  In s ty tu tu  P ro g ra ­
m ów  S zko lnych , p rzys tą p io n o  do o- 
p racow an ia  p ie rw szych  ko n c e p c ji 
u rb a n is tyczn o  -  a rch ite k to n ic z n y c h  
w  k tó ry c h  s ta ra n o  się o k re ś lić  
m ie jsce  i  ro lę  s zko ły  w  ro z w in ię ­
ty m  społeczeństw ie  so c ja lis ty c z n y m .

Z  IN IC J A T Y W Y  M in is te rs tw a  O- 
ś w ia ty  i  W ychow an ia  oraz S tow a­
rzyszen ia  A rc h ite k tó w  P o lsk ich , 
ro zp isany  zosta ł w  u b ie g ły m  ro k u  
k o n k u rs  s tu d ia ln y  pośw ięcony  tre ­
ści, fo rm ie  i  r o l i  zespołu ośw ia to ­
w o-w ychow aw czego w  o taczających 
go ś ro d o w isku  społecznym  i  p rze ­
s trzennym . T a k  w ię c  o m e ry to ry c z ­
n ym  p r o f i lu  ko n k u rs u  zadecydow a­
ły  now e zadania szko ły  okreś lone  
re fo rm ą  system u o św ia ty , o raz to ­
warzyszące je j  tendenc je  do s il­
n ie jszego w iązan ia  p ra c y  o rgan iza ­
c j i  szko ln e j z o tacza jącym  środo-

Y flu zyczn a  

to Í  OWO
P L A N Y

„C Z E R W O N Y C H  G IT A R ”

M IŁ O Ś N IC Y  „C ze rw o n ych  
G ita r ”  będą m o g li p o w ię k ­
szyć k o le k c ję  p ły t  tego zespo­
łu ,  k tó ry  p rz y g o to w a ł d la  
„P o ls k ic h  N a g ra ń ”  dw a k o le j­
ne longp laye . P ie rw szy  nosi 
t y tu ł  „P o r t  p ira tó w ” , ta k i 
sam ja k  p iosenka Sew eryna 
K ra je w s k ie g o  do s łó w  Agn iesz­
k i  O s ie ck ie j. Na d ru g im  zna j­
d u ją  się ko lę d y . „C ze rw one  
G ita ry ”  p rzyg o to w u ją  się do 
w ys tę p ó w  w  O po lu , w y ja d ą  
też po raz s ió d m y  do ZSRR.

Z A K O N N IK -P IO S E N K A R Z

W  NO CNYCH k lu b a ch  angie l 
sk ich  w ys tę p u je  n ie z w y k ły  
p iosenka rz  1 g ita rzys ta , w y k o ­
n u ją c y  u tw o ry  ro c k  and ro l-  
low e . Jest n im  F ra nc iszkan in , 
b ra t F ra n c is  M apie. Podczas 
w ys tę p ó w  nosi z w y k ły  h a b it, 
a to nsu rę  p rz y k ry w a  peruką . 
W ładze zakonne n ie  m a ją  n ic  
p rze c iw ko  te j cha łtu rze . Wszy 
s tk ie  zarob ione  w  te n  sposób 
pien iądze przeznaczane są na 
cele m isy jn e .

P R Z E D S T A W IA M Y  
A L IC J Ę  M A JE W S K Ą

C O RAZ w iększą popu la rność 
z y s k u je  A l ic ja  M a jew ska , jesz 
cze do n iedaw na  śp iew a jąca  
w  zespole „ P a r t i ta ” . J e j p ie rw  
szy so lo w y w ystęp  o d b y ł się 
podczas ub ieg ło rocznego fe s ti­
w a lu  w  O po lu , gdzie d la  p io ­
senkę „S ą  ta k ie  d n i”  w yśp ie ­
w a ła  p ie rw sza  nagrodę. Obec-

n ie  p iosenka rka  na leży  do ze­
spo łu  T e a tru  na T a rg ó w k u . W  
ty m  ro k u  będzie p rezentow a­
ła  „P o ls k ie  N a g ra n ia ”  na fe ­
s t iw a lu  sopock im . A  ta k  na 
m arg ines ie  — A lic ja  M a je w ­
ska je s t abso lw en tką  W ydz ia ­
łu  P sych o lo g ii i  P edagog ik i 
U n iw e rs y te tu  W arszaw skiego.

JE D N Y M  Z D A N IE M

♦  M arzen iem  zespołu „ A B ­
B A ”  je s t k u p ie n ie  dużego 
ja c h tu  i  p o p łyn ię c ie  w  re js  
dooko ła  św ia ta . ♦  „B u d k a  
S u fle ra ”  dokona ła  nag ra ń  d la  
B e r liń s k ie g o  R adia. ♦  N a jp o ­
p u la rn ie jszą  p iosenką na k w ie t  
n io w y c h  lis ta c h  p rze b o jó w  w  
W ie lk ie j B ry ta n i i  b y ła  la u re a t­
ka  k o n k u rs u  „ E u ro w iz j i”  — 
„S ave  Y o u r K isses F o r M e” . 
♦  W  d n iach  9—12 czerw ca od­
będzie się fe s tiw a l „B ra ty s ła w ­
ska L ir a ” , obchodzący swe 
dz iesięcio lecie .

Z e b ra ł: (jas)

w is k ie m . Z a k ła d a ją c , że każdy  o- 
bdekt s zko ln y  re a lizo w a n y  na pod­
s taw ie  za tw ie rdzonego p la n u  zago­
spodarow an ia  s ta je  się cząstką in ­
f ra s tru k tu ry ,  k tó ra  s łużyć p ow inna  
p o trzebom  ta kże  ro k u  2000 i  la t 
n as tępnych  — uwaga p ro je k ta n tó w  
sk ie row ana  została na konieczność 
dob o ru  ta k ic h  rozw iązań, k tó re  o- 
p a rte  będą na m ożliw ośc iach  go­
spodarczych k ra ju  i  danego reg io ­
nu obs ług iw anego przez k o n k re tn y  
zespół ośw ia tow o-w ychow aw czy .

W  K O N K U R S IE  ucze s tn iczy ły  z_ 
spo ły  a u to rsk ie  w y b ra n e  spośród 
k a n d y d a tó w  zgłoszonych przez za­
rzą d y  poszczególnych o d d z ia łó w  te ­
ren o w ych  SAR P. 362 plansze i  817 
s tro n  m aszynopisu — to  w y n ik  
w s p ó łp ra cy  a rc h ite k tó w  z W arsza­
w y , L u b lin a , Poznan ia , Rzeszowa, 
Ł o d z i, Bydgoszczy, K a to w ic  i  Szcze­
c ina  z p ra k ty k a m i i  te o re ty k a m i z 
zakresu  p ro b le m a ty k i pedagogicz­
n e j. Rzeczoznawcy p rz y z n a li 5 na­
g ró d  ró w n o rzę d n ych , 6 w y ró żn ie ń , 
a 3 zespoły a u to rsk ie  w yró żn io n e  
zo s ta ły  za koncepcję  pedagogicz­
ną.

P raca ko n ku rso w a  n r  21, k tó ra  
u zyska ła  nagrodę m in is tra  o św ia ty  
i  w ych o w a n ia , to  p ro je k t  m łodego 
szczecińskiego a rc h ite k ta  Jana 
C zuchn ick iego , w y k o n a n y  p rzy  
w sp ó łp ra cy  z a rch . S tan is ław em  
K ondarew iczem , a rch . M a rk ie m  
K ryszczu k ie m  i  s tu d e n ta m i W yd z ia ­
łu  B u d o w n ic tw a  i  A rc h ite k tu ry  P o­
lite c h n ik i S zczec ińsk ie j — D anu tą  
M iro w s k ą  i  G rzegorzem  Ferberem .

N A S Z  p ro je k t  na zespół ośuńato- 
w o-w ych o ica w czy  w  ag lom erac ji 
m ie js k ie j p rzeznaczony je s t d la  o- 
s led la  w  K lę sko w ie  — m ó w i a rch . 
Ja n  C zu ch n ick l. P race p ro je k to w e  
p ro w a d z iliśm y  pod ką te m  now ych , 
rozszerzonych zadań p rzysz łe j lb - le t  
n ie j szko ły  ś re d n ie j. Z n a jd u je  to 
w y ra z  tu u s y tu o w a n iu  ga b in e tó w  
do za jęć z  b io lo g ii, f iz y k i  bądź w y ­
chow an ia  technicznego na te ren ie  
p rzyszko ln ym  i  za p ro je k to w a n ych  
ta k , b y  m oż liw e  b y ło  łączenie ic h  
w  w iększe pom ieszczenia p rz y  zm ia  
nach a ra n ż a c ji w n ę trz . Nasza szko­
ła , to  ko m p le ks  d w u p ię tro w y c h  pa- 
uń lonów , na k tó re  sk ła d a ją  się: 
przedszkole, pom ieszczenia  k laso  too- 
le k c y jn e  d la  k la s  1—3 ł  g a b in e ty  
d la  k la s  4—10. Jest to  koncepcja  
szko ły  ś ro d o w isko w e j. Specja lną  
ro lę  p rzeznaczy liśm y z a p ro je k to w a ­
n e j u lic y  szko lne j, p rz y  k tó re j zlo­
ka lizo w a n e  są poszczególne pomlesz 
czenia d yd a k tyczn e . Nasz zespół o- 
św ia to w  o- w ychow aw czy  może w  
przysz łośc i zostać po łączony z za- 
toodow ą szkołą p o m a tu ra ln ą  — 
d z ię k i tzw . u k ła d o w i sekto row em u. 
P ro je k t  p rze w id z ia n y  je s t do rea­
liz a c ji ja k o  o b ie k t eksp e rym e n ta l­
ny .

JU R Y  ko n ku rso w e  w yso ko  oce­
n iło  opracow an ie  szczecińskich a r ­
c h ite k tó w : „P ro je k t  re p rezen tu je  
w a lo ry  p lastyczne w  u ksz ta łto w a ­
n iu  b ry ło w y m , chociaż n ie  u n ik n ię ­
to  pewnego schem atyzm u. K oncep­
c ja  k o n s tru k c y jn a  bardzo  in te re su ­
jąca  i  p ra w id ło w a , o dużych  roz- 
pię tośc iach , re a ln a  — d a je  swobodę  
ksz ta łto w a n ia  p rze s trze n i” .

Na Jednym  ze spo tkań  pedago­
g ów  z a rc h ite k ta m i na P o lite c h n i­
ce Szczecińskie j, k u ra to r  o św ia ty  
i  w ych o w a n ia  — Z dz is ław  C hm ie l 
o k re ś li ł po trze b y  naszego w o jew ódz 
tw a  w  zakres ie  o b ie k tó w  szko l­
n ych  10-le tn iego  system u kszta łce­
n ia . P o  c a łk o w ity m  w prow adzen iu  
w  życ ie  re fo rm y  e d u k a c ji nauka  
przebiegać będzie w  60 szkołach 
m ie js k ic h , 40 g m in n y c h  i  10 szko­
łach  ty p u  w ie jsk iego . S ta ły  ro zw ó j 
m e tod  dyd a k tyczn o  -  w y c h o w a w ­
czych, tendencja  do ogólnego pod­
noszenia poz iom u nauczan ia , w y ­
chow an ia , o p ie k i, re k re a c ji i  k u l­
tu r y  szko lne j — mogą b yć  re a li­
zowane ty lk o  w  p o ro zu m ie n iu  i  
p rz y  w sp ó łp ra cy  k o m ó re k  p ro je k ­
todaw czych  z pedagogam i. O gólno­
p o ls k i ko n k u rs  na „Z e sp ó ł ośw ia­
to w o -w ych o w a w czy  w  ag lom erac ji 
m ie js k ie j” , rozpoczą ł e tap  w  b u ­
d o w n ic tw ie  szko lnym , k tó r y  można 
ok re ś lić  m ianem  s tra te g ii in w e s to ­
w a n ia  w  b u d o w n ic tw ie  szko lnym .

P io tr  C Y W IŃ S K I
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lytu l oryginału „The Godfather”  

Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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— Uważam, że pouńnien pan powiedzieć: tak  — 
odparł Hagen. — Zna pan wszystkie oczywiste przy­
czyny. W narkotykach jest w ięcej potencjalnych pie­
niędzy niż w  ja k im ko lw ie k  innym  interesie. Jeżeli się 
do tego nie weźmiemy, zrobi to ktoś inny, być może 
Rodzina Tattagliów . Przy swoich dochodach mogą gro­
madzić coraz w ięcej i  w ięcej w p ływ ów  politycznych  
i  po licyjnych. Ich Rodzina stanie się silnie jsza od na­
szej. W końcu dorwą się do nas, żeby odebrać nam to, 
co mamy. To jest tak  ja k  z państwami. Jeżeli inne się 
zbroją, trzeba się zbroić. Jeżeli stają się silniejsze go­
spodarczo, zaczynają być d la  nas zagrożeniem. Obecnie 
m am y g ry  hazardLowe i  zw iązki, a to jest w  te j chuń li 
najlepsze, co można mieć. A le  myślę, że na rko tyk i 
m ają przyszłość. Uważam, że m usim y mieć tu tym  
sw ój udział, bo inaczej narazim y wszystko, co posia­
damy. Nie teraz, ale za jak ieś dziesięć lat.

Don zdawał się być ogromnie tym  przejęty. Pyknął 
z cygara i  m rukn ą ł:

— To oczywiście jest najważniejsze. — Westchnął 
i  wstał. — O k tó re j mam  się ju tro  spotkać z tym  n ie­
wiernym ?

— Będzie tu  o dziesiątej rano  *— odrzekł Hagen z 
nadzieją. Może Don na to pójdzie.

— Będę chciał m ieć tu  loas obu p rzy sobie — pow ie­
dz ia ł Don. Przeciągnął się i  w z ią ł syna za ram ię. — 
Santino, prześpij się dzisiaj, wyglądasz ja k  sam diabeł. 
D baj o siebie, nie będziesz wiecznie m łody.

---------------------------  111 ----------------------------
Sonny, zachęcony tą oznaką o jcow skie j troski, zadał 

pytanie, którego nie śm iał zadać Hagen:
— Papo, a jaka  będzie tw o ja  odpowiedź?
Don Corleone uśmiechnął się.
—  Skąd mogę wiedzieć, dopóki nie usłyszę, ja k ie  są 

korzyści i  inne szczegóły? Poza tym  muszę mieć czas, 
żeby przemyśleć rady udzielone tu dzisiaj. Ostatecznie 
nie jestem człowiekiem , k tó ry  coś ro b i pochopnie. — 
Wychodząc zapytał od niechcenia Hagena: — Czy masz 
w  swoich notatkach to, że Turek u trzym yw a ł się przed 
w o jną z prostytucji?  Tak ja k  teraz Rodzina Tattagliów. 
Zapisz to sobie, n im  zapomnisz.

W głosie Dona była odrobina szyderstwa i  Hagen się 
zarum ien ił. Rozmyślnie o tym  nie wspomniał, i  słusz­
nie, gdyż naprawdę nie m ia ło  to  żadnego zw iązku ze 
sprawą, a bał się, że może źle r jp łynąć  na decyzję 
Dona. S łynął on z surowości w  sprawach seksualnych.

V irg il „T u re k " Sollozzo by ł masywnie zbudowanym  
mężczyzną średniego wzrostu, o ciemnej cerze, którego 
można było wziąć za prawdziwego Turka. M ia ł nos jak  
ja tagan i  okrutne, czarne oczy. Poza tym  odznaczał się 
im ponującą godnością.

Sonny Corleone p rzyw ita ł go w  progu i  zaprowadził 
do gabinetu, gdzie czekali Hagen i  Don. Hagen pomyślał, 
że n igdy nie w idz ia ł człowieka wyglądającego n ie­
bezpieczniej, z w y ją tk iem  L u k i Brasi.

W ym ieniono uprzejm ie uściski d łon i. „Jeże li Don 
spyta m nie  k iedykolw iek, czy to jest człow iek z ja jam i, 
będę m usia ł odpowiedzieć tak ”  — pom yśla ł Hagen. 
N igdy nie w id z ia ł podobnej s iły  w  jednym  człowieku,
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nawet w  Donie. W istocie Don w ydaw ał się być w  n a j­
gorszej form ie . Podczas pow itania zachowywał się tro ­
chę za prostacko, trochę zanadto po chłopsku.

Sollozzo z pun ktu  przeszedł do rzeczy. Interesem  są 
na rko tyk i. Wszystko jest zmontowane. Pewne plantacje  
m aku w  T u rc ji p rzyrzek ły  m u określone ilości co roku. 
M a we F ranc ji chronioną przetwórnię d la  przerobu na 
m orfinę. Na S ycy lii m a absolutnie pewny zakład dla  
przetwarzania na heroinę. Przem yt do obydwu k ra jó w  
jest tak  bezpieczny ja k  to  w  ogóle m ożliw e w  tych 
sprawach. W wóz do Stanów Zjednocznych pociągałby 
za sobą m n ie j w ięcej pięcioprocentowe straty, ponie- 
loaż ja k  im  obu wiadomo, samo F B I jest nieprzekupne. 
Jednakże zyski by łyby o lbrzym ie, a ryzyko żadne.

— To dlaczego pan do m nie przychodzi? — zapytał 
uprzejm ie Don. — Czym zasłużyłem sobie na pańską 
wspaniałomyślność?

Smagła tw arz Sollozza pozostała nieporuszona.
— Potrzebuję dwóch m ilio n ó w  do larów  gotówką  — 

odpowiedział. — Co rów nie  istotne, potrzebuję czło­
wieka, k tó ry  ma w p ływ ow ych p rzy jac ió ł w  ważnych 
miejscach. N iektórzy m oi ku rie rzy  zostaną z biegiem  
la t złapani. To jest nieuniknione. Wszyscy będą m ie li 
czystą przeszłość, to  obiecuję.

(d.c.n.)
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Rekreacja w rodzinie 
-  konkurs dla wszystkich
JED NĄ Z FO RM  W YP O C ZYN KU  są cykliczne im prezy pod je  za uczestnictwo 10 p k t. a 

nazwą „sportow y show” , któ re  zyskały sobie w ie lu  s ta łych dziecko ty lko  2 pkt. 
zw o lenn ików  (a liczba nowych uczestników ciągle wzrasta, o Jak nas po in fo rm ow a li orga- 
czym m ogliśm y się przekonać w  ostatnią niedzielę będąc na nizatorzy, na zwycięzców kon- 
Jasnych B łoniach). Ognisko T K K F  „Rekreacja”  — organiza- kursu czeka szereg nagród, ta - 
to r „show ”  —  przygotowało w ie le a tra kcy jnych  konku ren c ji, k ich  ja k : bezpłatne wczasy ro - 
gdzie każdy chętny m ógł wypróbować swoją kondycję, refleks dzinne, nagrody rzeczowe, pu- 
i  szybkość. Szczecinianie b a w ili się na sportowo niemalże do chary, dyplom y a ponadto każ- 
zmierzchu. dy z uczestników o trzym a pa-

W  CELU dalszego zachęcenia m ią tkow y  proporczyk, 
do udzia łu  w  sportowych żaba- B L IŻS ZY C H  in fo rm a c ji na 
wach całych rodzin (począwszy poruszone tu  tem aty udziela 
od najm łodszych la to roś li a Ognisko T K K F  „Rekreacja”  w 
skończywszy na babciach i  Szczecinie, u l. Obrońców S ta lin  
dziadkach) ZW  P T T K  i  ZW  gradu 3, te l. 349-42. ( jk ) 
T K K F  przygotow a ł in teresu ją­
cy  konku rs pod nazwą „Rekrea 
c ja  w  rodzin ie” . W  konkursie 
udzia ł wziąć może każda co na j 
m nie j trzyosobowa rodzina.
Zgłaszając się do konkursu ro ­
dzina o trzym u je  od organizatora 
ka rtę  uczestnictwa, w  k tó re j po 
tw ie rdza udzia ł w  poszczegól­
nych imprezach.

K onkurs obe jm uje wszystkie 
masowe, ogólnodostępne im pre ­
zy rekreacyjno-turystyczne przy 
gotowywane przez T K K F  i 
P T T K  w  1976 roku. W arto nad 
m ienić, że udzia ł poszczególnych 
członków rodziny będzie pun k­
towany w  sposób zróżnicowany.
Zdecydowane preferencje stoso­
wane będą w  stosunku do se­
n io rów  rodów. I  tak  na p rzy­
kład, dziadek lu b  babcia uzysku

X X IX  W P
IV  etap indywidualnie

1. B . is a je w  (ZSR R ) 3:26.41
(z bon. 3:26.11) 

3. A . G u s ia tn ik o w  (ZSR R ) 3:26.41 
(Z bon. 3:26.21)

3. G . L a u ke  (N R D ) 3:27.52
(z bon. 3:27.40)

4. W . V an  H e lv o ir t  (H o la n d ia )
3:27.52

5. S. M orozow  (ZSRR)
6. T . P r im  (Szwecja)
7. J . W ilm a n n  (N orw eg ia )
8. A . 3qa łbazz i (W ło ch y
9. H . H a r tn ie k  (NRD)

10. A . T ic h o n o w  (ZSRR)
18. J . K o w a ls k i 
21. T . Zawada 
23. St. Szozda
25. M . N o w ic k i
26. T . M y tn ik  
41. W . M a tu s ia k 3:31.12

IV  etap drużynowo
1. ZSR R  10:20.24
2. N R D  10:24.17
3. W ło ch y  10:25.47
4. CSRS 10:20.09
5. S zw ecja 10:26 ,34

Po czterech etapach 
indywidualnie

1. S. M orozow  (ZSRR) 15:34.00
2. N. G o re ło w  (ZSRR) 15:34.53
3. B. IsajeW  (ZSRR) 15:35.20
4. H. H a rtn ie k  (NRD) 15:36.06
9. W. V a n  H e lv o ir t  (H o land ia )

15:37.06
6. G. L a u k e  (NRD) 15:37.11
7. St. Szozda (Polska) 15:37.33
8. M. H ra z d ira  (CSRS) 15:37.36
9. P. G a lik  (CSRS) 15:37.53

10. T. M y tn ik  (Polska) 15:37.55
13. M. N o w ic k i 15:38.27
18. W. M a tu s ia k 15:40.13
23. J. K o w a ls k i 15:41.32
33. T. Zaw ada 15:48.24

Drużynowo 
po czterech etapach

t .  ZSRR 46:43.17
2. N R D  46:51.05
3. CSRS 46:51.35
4. Polska  46:53.23
5. S zw ecja 47:01.42

Najaktywniejsi
1. M . S c h if f  n e r (N R D )
2. F. K a lis  (CSRS)
3. N . G o re ło w  (ZSRR)

12 p k t. 
8 p k t. 
6 p k t.

Najlepsi górale
1. S. M orozow  (ZSRR)
2. N . G o re ło w  (ZSRR)
3. H . H a r tn ie k  (N R D )

53 p k t. 
37 p k t. 
37 p k t.

TU TOTO!
M ały Lotek
i  LO S O W A N IE

4 —  7 —  21 —  25 —  26
K o ń có w ka  b a n d e ro li: 098168.

I I  LO S O W A N IE

3 —  5 —  17 —  21 —  32
K o ń c ó w k a  b a n d e ro li:  723083.

Express Lotek
3 —  9 —  28 —  33 —  46 

Wygrane Dużego Lotka
L O S O W A N IE  I :  4 ro zw . z 5 t ra f .  

p re m . — w y g r . po o k o ło  271 810 zł, 
83 ro zw . z 5 t r a f .  z w y k ł.  — w y g r. 
po  o k o ło  13 000 z ł, 4 486 ro zw . z 4 
t r a f .  — w y g r . po o k o ło  363 z ł, 
86 667 rozw . z 3 t ra f .  — w y g r . po 
o k o ło  18 zł.

L O S O W A N IE  I I :  42 ro zw . Z 5 
t r a f .  — w y g r . po o ko ło  41 500 zł, 
3143 ro zw . z 4 t r a f .  — w y g r . po 
o k o ło  838 z ł, 64 084 ro z w . z 3 t ra f .  
— w y g r . po 68 z ł.
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N A  fo rze  k o la rs k im  trw a  
m ontaż  h a li s p o rto w e j ty p u  
N R D . P race p rze b iega ją  je d ­
n a k  w  w o ln y m  tem pie . M im o  
to  uw aża się, że do  końca  ro ­
k u  ha la  będzie go tow a. Po­
dobno  u i ty m  ro k u  m a stanąć  
także  czw a rta  w ieża , na k tó ­
r e j  za ins ta low ane  będą la m p y  
o św ie tla ją ce  to r.

F o to : Z . J o d k o w s k i

Arkonia i Sta!
w wojewódzkim 

finale PP
W CZO RAJ rozegrano w  Szcze 

cin ie dwa pó łfina łow e spotka­
nia p iłkarskiego PP szczebla 
wojewódzkiego.

Na stadionie w  Lasku A r  koń 
sk im  lid e r k lasy okręgow ej A r ­
konia pokonała I i- l ig o w y  Dąb 
Dębno 4:2 (2:1). B ram k i zdo­
b y li:  d la A rk o n ii —  Łężak — 
2, B lum a i  Masicz — po 1, a 
dla gości — Sługocki i  Ż m ijak .

W  drug im  spotkaniu Pogoń I I  
u legła I i- lig o w e j S ta li Stocznia 
1:3 (0:2). B ram k i zdobyli: dla 
S ta li Stocznia —  Szostakowski 
— 2 i Janecki — 1, a dla Po­
goni I I  — K łoskow ski.

T ak  więc w  wojew ódzkim  f i ­
nale PP A rko n ia  zm ierzy się ze 
Stalą. ag)

Tramwajarska spartakiada

Kierowcy autobusów
-  najbardziej usportowieni

W O JE W Ó D Z K IE  P rzeds ięb io rs tw o  w a liz a c ję  tę  w y g ry w a li  k ie ro w c y  
K o m u n ik a c ji M ie js k ie j je s t je d n y m  au tobusow i.
z ty c h  za k ła d ó w  p ra cy , w  k tó ry c h  — R ów n ież  ł  w  ty m  ro k u  — m ó - 
p row adzen ie  a k ty w n e j d z ia ła ln o śc i w i prezes W . P e lcza rsk i — zanosi 
na n iw ie  re k re a c ji n ie  na leży  do  s ię  na ic h  sukces. M a ją  o n i je d - 
zadań ła tw y c h . C zyn n ik ie m , k tó ry  n a k  g ro źn ych  r y w a li  w  p ra co w - 
u tru d n ia  ją  n a jb a rd z ie j je s t k i lk u -  n ik a c h  W yd z ia łu  R e m on tow o-B u- 
zm ia n o w y  system  p ra cy . M im o  to  dow lanego . O ba te  w y d z ia ły  w raz  
a k ty w  s p o r to w y  W P K M  (na czele z C e n tra ln y m i W a rsz ta ta m i należą 
z prezesem  ogn iska  T K K F  „T ra m -  do  n a jb a rd z ie j u s p o rto w io n y c h  w  
w a ja rz ”  — W ładys ław em  P e lcza r- naszym  p rze d s ię b io rs tw ie , 
s k im )  ra d z i sobie dość dobrze . N a j-  W P K M  m a w ie lu  d o b ry c h  spo r- 
le p ie j św iadczy  o  ty m  lic z n y  u d z ia ł to w có w , z d o b yw a ją cych  d la  swego 
c z ło n k ó w  za łog i w  co rocznych  z a k ła d u  czo łow e m ie jsca  w  T N , 
sp a rta k ia d a c h  z a k ła d o w ych  oraz  Już dw a ra zy  z  rzę d u  za n a jle p - 
dob re  lo k a ty  zdobyw ane  przez re -  szego spo rtow ca  p rzeds ięb io rs tw a  
p re ze n ta c ję  tra m w a ja rz y  w  T u rn ie -  uznaw ano k ie ro w c ę  Jerzego R ogow  
ju  N a jle p szych . sk iego . D o c z o łó w k i na leżą także

Tegoroczna s p a rta k ia d a  W P K M , m . in . :  E lżb ie ta  C hudzianek, Ire n a  
k tó re j ce lem  je s t u m o ż liw ie n ie  p ra -  K rzyża ó ska , J e rzy  K o n ic k i,  Zenon 
c o w n ik o m  czynnego w y p o c z y n k u  . R óżańsk i i  in n i.  (jg )
oraz w y ło n ie n ie  re p re z e n ta c ji na
T N  rozpoczę ła  się ju ż  w  m a rcu . 
Z a in a u g u ro w a li ją  szachiści i  p in g - 
pong iśc i. P onad to  do c h w il i  .obec­
n e j z a ko ń czy ły  się ju ż  ro z g ry w k i 
w  kom etce , s ia tków ce , k a ja k a r ­
s tw ie , le k k ie j a tle ty c e  i  p rzeciąga­
n iu  l in y .  T rw a ją  n a to m ia s t m ię ­
d zyw yd z ia ło w e  zm agania p iłk a rz y .

W  n a jb liż s z y m  czasie do r y w a li­
z a c ji p rzys tą p ią  p ły w a c y  i  s trze lcy , 
a w  je s ie n i odbędzie się tu rn ie j 
b ry d ż o w y .

Do c h w il i  obecne j w  sp a rta k ia d z ie  
tra m w a ja rz y  w z ię ło  u d z ia ł ponad 
500 osób. D z ię k i s p rzy ja ją ce m u  ro z ­
w o jo w i s p o rtu  k lim a to w i,  ja k i  pa­
n u je  w  p rze d s ię b io rs tw ie , w y d a t­
n e j p om ocy  d y re k c j i  W P K M , Ra­
d y  Z a k ła d o w e j, k ie ro w n ik ó w  w y ­
d z ia łó w  i  in .  s ta rt w  sp a rtak iadz ie  
u m o ż liw io n o  w szys tk im  c h ę tn y m .

W  tra k c ie  sp a rta k ia d y  w  W P K M  
prow adzone  je s t w spó łza w o d n ic tw o  
na n a jb a rd z ie j u sp o rto w io n y  w y ­
d z ia ł. Już dw a ra z y  z rzę d u  r y -

Montreal coraz bl żel 
—medal coraz dalej

T A K  F A T A L N E J  w io sn y  p i łk a r -  n a jb a rd z ie j:  Janas i  Ż m uda . S łabą 
s k ie j d a w no  ju ż  w  p o ls k im  fu tb o -  fo rm ę  d e m o n s tru je  G orgoń. Na 
lu  n ie  b y ło . F a k t te n  je s t ty m  kogo  p o s ta w i t re n e r  G órsk i?  M o- 
b a rd z ie j sm u tn y  i  n ie p o ko ją cy , że że sięgn ie  po C m ik iew icza?  Z  g ru -  
ma m ie jsce  w  sezonie o lim p ijs k im , p y  bocznych  o b ro ń có w  n a jk o rz y s t-  
a do Ig rz y s k  w  M o n tre a lu  pozosta- n ie jsze  w rażen ie  s p ra w ili Szym a-
ły  dw a m iesiące.

S eria  n ie u d a n ych  
w  meczach m iędzypańs tw ow ych  
A rg e n ty n ą  (1:2), F ra n c ją  (0:2), G re­
c ją  (0:1) i  S zw a jca rią  (1:2) unaocz-

n o w s k i i  W a w ro w s k i, choć są da- 
sp ra w d z ia n ó w  le cy  od szczytow e j fo rm y . R u d y  

sp isyw a ł się le p ie j od Boguszewicza 
D R U G A  lin ia  obecn ie  n ie  is tn ie ­

je . W ie lk i d y ry g e n t — D eyna, t y l -
n iła  słabość naszej re p re z e n ta c ji, k o  m o m e n ta m i p rzyp o m in a  dawne- 
Przez s ta d io n y  w  C horzow ie , Lens, go p iłk a rz a . M oże o d ro d z i się Kas- 
A te n a ch  i  B a z y le i p rz e w in ę li s ię  pe rćzak, p rz y p o m n i sobie daw ną 
w szyscy ka n d y d a c i do o lim p ijs k ie j g rę  — M aszczyk. B o n ie k , Olsza i  
d ru ż y n y  n a ro d o w e j, c i, k tó ry c h  u - P a w ło w s k i m a ją  jeszcze zb y t w ie - 
m ie ję tn o śc i i  ta le n t cen iono  n a j-  le  b ra k ó w  w  te ch n ice  i  o g ó ln e j 
w y ż e j. O kazało się, że poza n ie - spraw nośc i, b y  b ro n ić  b a rw  n a ro - 
lic z n y m i w y ją tk a m i,  n ie  są to  p i ł -  do w ych  w  M o n tre a lu . K m ie c ik  b y ł 
ka rze  fo rm a tu  re p re ze n tacy jnego , je d n y m  z jaśn ie jszych  p u n k tó w  i
S y tuac ję  pogarsza fa k t, 
szych n ie  ma i  t re n e r  K . 
pozbaw iony je s t w ła śc iw ie

lep - m a racze j pew ne m ie jsce  w  d ru ż y - 
G ó rs k i n ie , choć n a le ży  w  ko ń cu  zdecydo­

w ać, na ja k ie j  p o z y c ji p o w in ie n
w ości d o ko n yw a n ia  n o w y c h  roszad grać  — w  a ta k u  czy pom ocy, 
w  zespole. P O L S K I napad zupe łn ie  s tra c ił

P o ls k i s e le kc jo n e r będz ie  m u s ia ł w a lo ry , k tó re  jeszcze n iedaw no  de- 
z kon iecznośc i pow o łać  do o l im p i j -  m o n s tro w a ł. Szarm ach i  L a to  — są 
sk ie j re p re z e n ta c ji ty c h  p iłk a rz y ,  d a le cy  od w y s o k ie j fo rm y , ale 
k tó rz y  o s ta tn io  z e b ra li ty le  k r y -  p rz y n a jm n ie j ic h  p o te n c ja ln e  m oż-
ty c z n y c h  ocen.

J E D Y N IE  obsada p o z y c ji b ra m -
11 w ośc i są znacznie w yższe n iż  c h i­
m e ryczn ie  i  n iesku teczn ie  g ra jącego

ka rza  n ie  nastręczy m u  tru d n o ś c i. K u s ty , czy Ogazy. Jest jeszcze Be- 
Tom aszew ski je s t bez w ą tp ie n ia  n ig ie r  i  na ty m  w ła śc iw ie  kon iec.
je d n y m  z n a js iln ie js z y c h  p u n k tó w  W  S U M IE  sy tu a c ja  
re p re z e n ta c ji. In a cze j ma s ię  s p ra - T re n e r G ó rsk i s to i przed  
w a z ob roną. W  p op rzedn ich  sp o t- decyz ją  a rep rezen tac ja

niew esoła, 
tru d n ą  

przed
ka n ia ch  b y ło  do te j fo rm a c ji s to - n ie ła tw y m  okresem . N ie  w szys tko  
sunkow o  n a jm n ie j p re te n s ji, a le  w  jeszcze stracone, a le  ty lk o  pod w a- 
B a zy le i, zaw iod ła  zdecydow an ie . Co ru n k ie m  w ie lk ie j m o b iliz a c ji 1 o- 
io rs z a  w ła śn ie  w  S z w a jc a r ii b ro -  g rom nego  w y s iłk u  w  o s ta tn im  o- 
n iła  naszych b a rw  para  stope rów , k re s ie  p rzyg o to w a ń  do „ Ig rz y s k  — 
na k tó ry c h  tre n e r G ó rs k i l ic z y ł 76” .

Tadeusz Lipski
zwycięzcą Szachowego 
Turnieju Wyzwolenia

R O Z E G R A N Y  w  Ś w in o u jś c iu  p ie r ­
w szy O g ó ln o p o lsk i T u rn ie j W yzw o­
le n ia  za ko ń czy ł się zw yc ięs tw em  
ru tyn o w a n e g o  Tadeusza L ip sk ie g o  
z l ig o w e j A  v i l  Ś w id n ik , k tó r y  zdo­
b y ł 6,5 p k t .  z 7 ru n d  i  w yp rz e d z ił 
Ireneusza  Ład ę  (Je len ia  G óra ) i  
M ieczys ław a  Szyka  (Ś w inou jśc ie ) 
— po 6,0 p k t .  o raz  Tadeusza G n io ­
tą  (Szczecin), A n d rz e ja  S itk a  (G d y­
n ia ) 1 S tan is ław a  K o s ty rę  (K ra ­
k ó w ) — w szyscy po 5,5 p k t .

Na zakończen ie  tu r n ie ju  d y re k ­
to r  o d d z ia łu  ś w in o u js k ie g o  Ż e g lu g i 
S zczec ińsk ie j —  Leszek P a p rz y c k i 
u fu n d o w a ł re js  m o rs k i na „ L i l i i  We- 
nedzie”  w  czasie k tó re g o  rozegrany 
zosta ł po ra z  p ie rw szy  w  Polsce 
m o rs k i tu rn ie j b ły s k a w ic z n y . Z w y ­
cięzcą tego n iecodziennego tu rn ie ­
ju  zosta ł n ie  b io rą c y  u d z ia łu  w  
tu rn ie ju  g łó w n y m  A n d rz e j M a n lo - 
cha (P o lice ) p rzed  Tadeuszem  L ip ­
s k im  (Ś w id n ik )  i  S ta n is ła w e m  K o -  
s ty rą  (K ra k ó w ) — w szyscy po 10,0 
p k t.

M IS T R Z E M  o k rę g u  m ło d z ik ó w  na 
1976 r o k  zosta ł re w e la c y jn y  la u ­
re a t je d n e j z czo ło w ych  nag ród  
naszego ub ieg ło rocznego tu rn ie ju  
g ig a n ta  — J e rzy  S za tko w sk i (Che­
m ik  P o lice ). M ie jsce  d ru g ie  za ją ł 
Jan P e rskaw iec  a trzec ie  Je rzy  
P o ło w n la k  — o b a j B u d o w la n i Szcze­
c in . ( jd y )

Tragiczna śmierć 
młodego narciarza
W  S Z P IT A L U  w  N o w y m  Sączu 

z m a rł 20-le tn i n a rc ia rz  biegacz, 
o lim p ijc z y k  W ła d ys ła w  P odgórsk i, 
k tó r y  na leża ł do g ro n a  czo łow ych 
ju n io ró w  E u ro p y .

P odgórsk iego  zna lez iono  z l ic z n y ­
m i b. c ię ż k im i o b ra że n ia m i na d ro  
dze w  p o b liżu  s ta c ji k o le jo w e j w  
jego  ro d z in n e j m ie jscow ości R y ­
trze . W  szp ita lu , m im o  liczn ych  za­
b iegów  le k a rs k ic h , n ie  u da ło  się 
go u trz y m a ć  p rz y  życ iu .

K O M E N D A  W ojew ódzka M O  w  
N o w ym  Sączu u s ta liła  p rzyczyn y  
tra g ic z n e j śm ie rc i W ładys ław a  Pod­
górskiego. W . P o d g ó rsk i zosta ł po­
trą c o n y  przez sam ochód osobowy 
m a rk i „W a rsza w a ” . Pojazdem  k ie ­
ro w a ł 21-le tn i S te fa n  B ., w obec 
k tó re g o  p ro k u ra to r  re jo n o w y  w  
N o w y m  Sączu zastosował areszt 
tym czasow y. S praw ca trag icznego 
w y p a d k u  s tan ie  przed  sądem.

Strzelectwo

Ekipa CPN-Szczecin 
bezkonkurencyjna

W  M rze żyn ie  o d b y ły  się ogólno­
p o lsk ie  zaw ody s trze le ck ie  p ra co w ­
n ik ó w  C e n tra li P ro d u k tó w  N a fto ­
w y c h . W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j 
zw yc ię ży ła  ek ip a  Szczecina, k tó ra  
okazała się b e zko n ku re n cy jn a  w  
s trz e la n iu  z k b k s  i  w  p o je d y n k u  
s trze le ck im . In d y w id u a ln ie  spośród 
rep rezen tan tów  Szczecina n a jle p ie j 
sp isa ł się Z y g m u n t M a d e js k i,  k tó ­
r y  b y ł d ru g i w  s trz e la n iu  z k b k s  
i  t rz e c i w  s trz e la n iu  z p is to le tu .

( jg )

Historia finałów 
Pucharu Europy

Bayern — St. Etienne 
1:0 (0 :0)

W  F IN A Ł O W Y M  m eczu p iłk a rs k im  
K lu b o w y c h  M is trz ó w  E u ro p y  roze -. 
g ra n y m  w  G lasgow  obrońca  tro ­
fe u m  B a y e rn  M o nach ium  p o ko n a ł 
St. E tie n n e  1:0 (0:0). Jedyną b ra m ­
k ę  m eczu zd o b y ł F ra n z  R o th  z 
rz u tu  w o lnego  w  58 m in . W id zó w  
85 tys .

O d u żym  pechu m ó w ić  mogą p i ł ­
ka rze  S t. E tie n n e . Przez w iększą  
część sp o tka n ia  po s ia d a li w y ra źn ą  
przew agę, s tw o rz y li pod  b ra m ką  
M a ie ra  m nós tw o  s y tu a c ji p o d b ra m ­
k o w y c h , lecz a n i razu  n ie  zd o ła li 
zm usić go do k a p itu la c ji.  D w u k ro t­
n ie  po s trza łach  B a thenaya (z 18 m ) 
i  S a n tin ie g o  (g łow ą) M a ie ra  w y rę ­
czy ła  poprzeczka, a w ie le  s trz a łó w  
fra n c u s k ic h  p iłk a rz y  m ija ło  ce l m i­
n im a ln ie . T rzeba je d n a k  przyznać, 
że B a y e rn  to  n ie z w y k le  d o jrz a ły  
zespół. D e fensyw a k ie ro w a n a  przez 
n iezaw odnego B eckenbauera , g ra ła  
rozw ażn ie  i  sku teczn ie . B a ye rn  po­
s ta w ił na k o n tra ta k  1 k i lk a k ro tn ie  
po s zyb k ich  k o n tra c h  C u rk o v ić  
zna laz ł się w  opa łach . Jedyna b ram  
ka  pad ła  po rzuc ie  w o ln y m .

N ie z w y k le  a m b itn ie  w a lc z y li do 
końca  F ra n cu z i. W  końców ce 
B a ye rn  schow ał się za „p o d w ó jn ą  
ga rd ą ” , a g ra  to czy ła  się g łó w n ie  
na jego  p o łow ie .

W  p o je d y n k u  w yrachow anego , 
ob liczonego na b łą d  ry w a li  fu tb o ­
lu  z p e łn y m  tem pe ra m e n tu  ż y w io ­
ło w y m  s ty le m , górę  w z ią ł ten  
p ie rw szy . Szczęście b y ło  je d n a k  po 
s tro n ie  B a ye rn , k tó r y  zdo b yw a ją c  
po raz trz e c i P u ch a r E u ro p y  — 
prze jdz ie  o b o k  R ealu M a d ry t, AC  
M ila n  czy A ja x u  A m s te rd a m  do 
h is to r i i  te j im p re z y .

1956 — P a ryż : Real M a d ry t — 
S tade R eim s 4:2;

1957 — M a d ry t: Real — F lo re n ­
t in a  2:0;

1958 — B ru k s e la : Real — A C  M i­
la n  3:2;

1S59 — S tu ttg a r t:  R ea l — Stade 
R eim s 2:0;

1960 — G lasgow : R ea l — E in -  
t ra c h t F ra n k fu r t  7:3;

1961 — B e rn o : B e n fik a  — B arce­
lona  3:2;

1962 — A m s te rd a m : B e n fik a  — 
Real 5:3;

1963 — L o n d y n : A C  M ila n  — Ben­
f ik a  2:1;

1964 — W iedeń : In te r  M e d io la n  — 
R eal 3:1;

1965 — M e d io la n : In te r  — B e n fi­
k a  1:0;

1966 — B ru kse la : Real — P a r tiza n  
B e lg ra d  2:1;

1967 — L izb o n a : C e ltic  G lasgow  — 
In te r  2:1;

1968 — L o n d y n : M anches te r U n i­
ted  — B e n fik a  4:1;

1969 — M a d ry t :  A C  M ila n  — 
A ja x  4:1;

1970 — M e d io la n : F eyenoo rd  R o t­
te rd a m  — C e ltic  2:1;

1971 — L o n d y n : A ja x  — P a n a th i-  
n a iko s  2:0;

1972 — R o tte rd a m : A ja x  — In te r  
2 :0 ;

1973 — B e lg ra d : A ja x  — J u v e n - 
tus  T u ry n  1:0;

1974 — B ru kse la : B a ye rn  — A t lé ­
tic o  M a d ry t 1:1;

1974 — B ru k s e la : B a ye rn  — A t lé ­
t ic o  4:0;

1975 — P aryż : B a ye rn  — Leeds 
U n ite d  2:0.
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CZW ARTEK,
13 M A JA

DZIŚ:
Roberta, Serwacego 

JUTRO:
|  Dobiesława, Bonifacego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  na o- 

gół duże, chw ilam i deszcz. 
Temp. do 17 st. W ia try  sła 
be do um iarkow anych, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w y n o s iło  o ko ło  1003,5 
m ilib a ra  (753 m m  Hg). W 
c iągu  d n ia  n ie w ie lk i spadek
c iśn ien ia .

Szczecińska i  je j  lu d z ie  — O jczyź - n ik a  Pom orza Zachodniego. 19.20 
n ie ”  g. 11—18; M a la rs tw o  Leona Ro D obranoc, d z ie n n ik  (k o l.). 20.2!
m anow a. 13 M U Z — p l. 2 o ln ie rza  2 S p o rt (ko l.). 20.35 „ W  c ie n iu  Mah- 
— M a la rs tw o  S te fa n ii M azurczak- d iego” ż 21.05 Ś p iew a zespól K o rn i — 
W ieśniak. f i lm  T V  ZSRR. 21.25 „24 godz iny”

(k o l.) .  21.35 „T a k ie  m ałe m iasteczko”  
----- -------------------------------------------------— f i lm  f r .  23 NURT.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.05 „M a tk a  genera ła ” . 15.35 M u ­
zyc y  ju t ra .  16.30 P rog ram  d la  szkó ł 
— K u b a . 17 F o rm y , w zo ry , fa n ta ­
z ja . 17.30 P rog ram  dla m łodzieży. 
18 P ro g ra m  d la  w si. 18.50 Pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y . 19.30 K ro n ik a . 20 
Goś d la  zd ro w ia . 20.40 S ztuka TV . 
21.55 F o rum .

TEATRY
P O L S K I —  „P a p ie ro w y  kochanek** 
g. 19. Z A M E K  — „W a rsza w ia n ka ”  
g. 17; W SPÓ ŁC ZESN Y — „ J u b i­
leusz”  g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  — „W  
im ie n iu  b ra w a ”  g . 19.

S Z P IT A L E
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o gó lny); D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha 7; W E­
W N Ę T R Z N Y  — U n ii L u b e ls k ie j; 
C H IR U R G IA  — U n ii L u b e lsk ie j i  
Z d u n o w o ; PO ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  
S k a rg i; N E U R O LO G IA  — U n ii L u ­
b e lsk ie j ; D E R M A T O LO G IA  — A r -  
k o ń s k a ;
PR ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 19—7; DO R O SŁYC H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego 72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą 18 — g. 15—8: S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — W o j. P o lsk iego 72 — 
g. 20-7.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  1«A (doda tkow o  
o d tru tk i i  t le n ) — te l. 371-55; A L . 
P IA S T Ó W  60 — te l. 465-17; M A R ­
C IN A  1 — te l. 22-21-09; S TO ŁC ZY N  
— N ad O drą  20; D Ą B IE  — G ry f iń -  
ska 13.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46, g. 7—21.
K O L E JO W A  — te l. 460-21; P ociągi 
p rzy je żd ża ją ce  — »34; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jedności N a ro d o w e j 50, 
te l.  428-32 — g. 8—18.

K I N A TELEWIZJA
D R U ŻB A  (te l. 356-05) —  „D a jc ie
sensację na p ie rw szą  s tronę ”  g. PR O G R AM  P O LS K I 
15.30, 18, 20.30 — w ł „  1. 15 (czw a r-
te k  i  p ią te k ); KO SM O S (te l. 355-02)
— „G d z ie  się podzia ła  s iódm a ko m ­
p a n ia ”  g. 8, 10; „O jc ie c  C hrzestny”  
ta c je  75”  g. 16, 18, 20; p ią te k :
„G d z ie  się podzia ła siódm a ko m ­
p a n ia ”  g. 8, 10; „O jc ie c  ch rze s tn y ”  
g. 12 — cz. I I  — U SA. 1. 18; „K o n ­
fro n ta c je  75”  g . 16, 19.45; B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) — „Z o r ro ”  g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.30 — f r .  (czw a rte k  i  
p ią te k ); COLOSSEUM (te l. 458-18) — 
„M iło ś ć  v / godzinach nad liczb o ­
w y c h ”  g. 13.30 — ang., panoram ., 
1. 15; „K o n fro n ta c je  75”  g. 18.30, 
21; p ią te k : „W y n a ję ty  c z ło w ie k ”  g. 
9, 11.15, 13.30 — ang., 1. 15; „ K o n ­
fro n ta c je  75”  g. 16, 18, 20; P O LO N IA  
(te l. 22-18-34) — „O s ta tn ie  spo tka ­
n ie ”  g. 10, 12, 14, 16, 18 — radź. — 
panoram ., 1. 15; „A b s o lw e n t”  g . 20
— U S A , 1. 18 — panoram , (czw ar­
te k  i  p ią te k ); P IO N IE R  (te l. 475-02)
— „T a je m n ic z y  p la n ”  g. 10; „W in -
n e to u  i  A panacz i”  g. 11, 13 — ju g „  
panoram .; „S tra c h ”  g. 15, 17 —
po i., L  15; „K a b a re t”  g. 19, 21.30 — 
U S A , 1. 15 (czw a rte k  i  p ią te k);
D E R BY — „Z ie m ia  fa ra o n ó w ”  g. 
20.30 — U S A , panoram .; Z A M E K  — 
„U c ie czka  gangstera”  g . 18 — USA, 
L  18; P R O M IE Ń  — „O rd y n a t M l-  
ch o ro w s k i”  g. 16, 18, 20 — p o i.; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „N o c ­
ne w id m a ”  g. 17.30, 19.30 — ang., 
1. 18; M E W A  (Że lechow o) — „T a ­
je m n ica  rę k o p is u ”  g. 18 — radź., 
p a noram .; H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„S u g a rla n d  express”  g. 17.30, 19.30 
—- U S A  — panoram .; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) — „P o je d y n e k  na szosie”  
g. 17, 19 — U S A , 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) — „P ię ć  ła tw y c h  u tw o ró w ”  
g. 17, 19 — U S A . 1. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzebież) — „T o  ja  zab i­
łe m ”  g. 19 — po i., 1. 15; SYR EN ­
K A  (Jasienica) — „D z ie w czyn a  z 
la ską ”  g. 18 — ang., panoram ., 1. 
15; Z A T O K A  (N ow e W arpno) — 
„D z ie ń  Szakala”  g. 18 — ang., 1. 
15: S T O K R O T K A  (S m ie rdn ica ) — 
„O d s trz a ł”  g. 19 — U S A , 1. 15; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) — „Z e zn a n ia  
kom isa rza  p o lic j i  przed p ro k u ra to ­
re m  re p u b lik i”  — w ł„  1. 15; W I­
S ŁA  (G o len iów ) — „P a t G a rre tt i  
B i l ly  K id ”  — U S A , panoram ., 1. 
15; D A R  (S ta rg a rd ) — „O s ta tn ie  
zadanie”  — U S A , 1. 18; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „T rz e j m u szk ie te ro w ie ”  — 
p a noram .; G R Y F  (G ry fin o ) — „D r  
P o p a u l”  — f r „  1. 15.
R E P E R TU A R  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w .; S tare  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; Pokaz 
jednego  obrazu — te m a t m a ry ­
n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
p rzed  1 000 la t ;  P rzy ro d a  m orza; 
U rządzen ia  i  m e chan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m orska na 
P om orzu Z achodn im  1945—1970; Da­
w n a  k u ltu ra  ludow a  na Pom orzu 
Zachodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z a ­
ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  
m o n e ty  na Pom orzu Zachodn im ; 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : p ta k i; P ie ­
częcie Pom orza Zachodniego X I I — 
X V I I  w . g. 11—17; R A TU S Z — p l. 
R zep ichy  — D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności; M il i­
ta r ia  X IX —X X  w . g. 11—17: Z A ­
M E K  B W A  — „M o rz e ”  — „Z ie m ia

16.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 16.40 
O b ie k ty w . 17 E k ra n  z b ra tk ie m .
18 P o ligon  (k o lo r) . 18.40 A na to ­
m ia  sukcesu. 19.20 D obranoc. 19.30 
D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 20.35 P rzypo ­
m in a m y , ra d z im y . 20.40 T e a tr  Sen­
sa c ji „S trz a ł o św ic ie ” . 21.45 Pegaz 
(ko lo r). 22.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 
22.45 Z abaw  się w  m ó j ś w ia t — 
re c ita l U . S ip iń s k ie j.

PRO G RAM  I I

17.10 S po tkan ie  z góram i. 17.40 M oje 
m ias to  — C hrzanów  (k o lo r) . 18 
Radź. p ro g ra m  ro z ry w k o w y  (ko lo r).
19 K ro n ik a  Pom orza Zachodniego. 
19.20 D obranoc. 19.30 D z ie n n ik  T V  
(ko lo r). 20.05 S p o rt (ko lo r). 20.35 
P ro g ra m  z CSRS. 20.55 Słowa za 
s łow a — p ro g ra m  p u b l. k u ltu ra ln e j.
21.25 „24 g o d z in y”  (ko lo r). 21.35 P ro ­
g ra m  m uzyczny  „G ru p a  C zterech”  
z T o k io . 22.20 M a la rs tw o  i  f i lm  (ko ­
lo r ) . 22.55 Jęz. fra n c u s k i (ko lo r).

P IĄ T E K

6 i  6.30 T V  T e ch n iku m  R o ln icze. 
7.40 F ilm  w ęg. „P u s tk a ” . 9 Geo­
g ra fia  d la  k la s  V . 10 G eogra fia  d la  
k la s  V I.  11.05 P rog ram  dla n a jm ło d ­
szych. 12 W ychow an ie  o b y w a te l­
sk ie  d la  k la s  V I I I .  12.45 i
13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
13.55 i  14.25 K u rs  p rzygo tow aw czy . 
15 N U R T. 15.40 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 
15.50 O b ie k ty w . 16.10 T ra n sm is ja  z 
W yśc igu  P o ko ju . 17.18 Pora na Te­
lesfo ra . 17.45 D la m ło d ych  w id zó w
— „Szperacze” . 18.10 G ie łda  re p o r­
te ró w . 18.45 T V  in fo rm a to r  w y d a w ­
n iczy . 18.55 F ilm  ser. f r .  „P rze z  
m askę p łe tw o n u rk a ” . 19.20 D obra ­
noc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.15 S p o rt (ko ­
lo r) . 20.35 F ilm  T V  p o ls k ie j „W  
dom u”  (ko l.). 21.15 D rogow skazy
(ko l.). 22 P ro g ra m  m uzyczny  „C y ­
gańska m iło ść ” . 22.40 D z ie n n ik  T V  
(ko l.).

PRO G R AM  I I

16.30 J. a n g ie lsk i. -16.55 T e le tu rn ie j
— T u z in . 17.25 Na ko ń c u  ję z y k a  — 
S ztuka  d ysku to w a n ia . 17.55 T e a tr 
Sensacji „S trz a ł o  św ic ie ” . 19 K ro -

PRO G RAM  I
(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 21, 
22, 23.
15.05 L is t z P o lsk i. 15.10 Z  p o ls k ie j 
fo n o te k i. 15.35 A le r t  ZH P . 15.40 Z 
le k k ą  m uzą przez la ta . 16.11 A n to ­
log ia  Jazzu po lsk iego. 16.35 E s tra ­
da p rz y ja ź n i. 17 R a d io k u r ie r. 17.20 
Parada p o ls k ie j p iosenk i. 18.30 
T w ó rc y  p o ls k ie j p iosenk i. 19.15 O r­
k ie s tra  PR i  T V  w  K a to w ica ch .
20.05 N U R T. 20.25 M elod ie  dużego 
e k ra n u . 21.15 K o n c e rt życzeń. 22.20 
N a k la rn e c ie  g ra  A c k e r B ilk .  22.30 
R eportaż na zam ów ien ie . 22.45 M i-  
n i- re c ita l D anie la, 23.05 In fo rm a c ja  
o W yśc igu  P o ko ju . 23.10 K orespon­
d e nc ja  z zag ran icy . 23.15 W y b itn i 
po lscy  a r ty ś c i. 0.11 P rog ram  nocny  
z Bydgoszczy.

P R O G R AM  I I
(na  fa l i  230 m  i  «7,52 M Hz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30. 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  dla m łodzieży. 16.10 
T rz y  p lu s y  d la  u ro d y . 16.25 M e lo ­
d ie  z ope re tek . 16.40 P A W . 17.20 L i ­
te ra tu ra  na św iec ie . 17.40 R ad io la - 
ta rn ia . 18 Z  nag rań  so lis tó w  zapro­
szonych do S tud ia  PR. 18.40 Spo­
sób na w o ln ą  sobotę. 19 Stołeczne 
a k tu a ln o śc i m uzyczne. 19.30 S zp il­
k i  d la  każdego. 20 U tw o ry  J . de 
Pres. 20.30 S zkic  do p o rtre tu . 20.40 
S ym fo n ie  P io tra  C za jkow skiego. 
21.50 Ś piew a poznański ch ó r ch ło ­
p ięcy . 22.10 P rom enada. 22.40 P. 
B ou lez d y ry g u je  u tw o ra m i S to ck - 
hausena. 23 C h w ila  poez ji. 23.35 Co 
s łychać  w  św iecie? 23.40 U tw o ry  
o rganow e C. F rancka .

PRO G RAM  I I I
(U K F  65,96 M Hz)

15.10 N ow ości radz ieck iego  jazzu  i  
p iosenk i. 15.30 Sezam pod T ró jk ą .
15.40 „P y ta n ia  i  odpow iedz i” . 16 
R o zszy fro w u je m y  p iosenki. 16.20 
O k la s k i d la  E. Deodato. 16.45 Nasz 
ro k  76. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 F o to p la s tyko n . 18 M u zyko b ra - 
n ie . 18.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
18.45 L a u re a c i ogó lnopo lsk iego fe ­
s t iw a lu  p io se n k i i  p iosenka rzy  s tu ­
de n ck ich . 19.15 K siążka  tyg odn ia . 
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 Pożeg­
nan ia  i  p o w ro ty . 20 F o rtep ian , 
ch ó r i  sm yczki. 20.30 W ien iec z 
d z ik ie j o liw k i 20.40 B a lla d y  D y - 
lana . 21 R em in iscencje  m uzyczne. 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G wiazda sied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 „L a lk a ” . 22.45 
K siężycow e sny. 23 C h w ila  poez ji.
23.05 Czas re la ksu .

14.25 T e a tr PR. 15.20 S łuchow isko  
„C z w a rty  p a r tn e r” . 15.50 M uzyka  
z re z e rw y . 16.05 A r ty ś c i w ę g ie r­
scy. 16.40 PA W . 17 Im p u ls y  U K F . 
17.35 Szczecińskie popo łudn ie . 18.25 
K odeks  i  k ie ro w n ic a . 18.40 N auka 
i  ś w ia t w spółczesny. 19 F izyka  X X  
w ie k u . 19.15 J. ro s y js k i. 19.30 P ro ­
g ra m  stereo. 22.15 ża pom n iane  k u l­
tu r y  B e n in . 22.35 M uzyczny  ś w ia t 
J . C o ltra n e ’a.

Czy wziąłeś jut udział
W  „K O N K U R S IE  W IO SENNYM ”

SGL „Gryf“ ?
Czeka na Ciebie dodatkowa szansa 

wygran ia  samochodu osobowego

»sTrafeiant"11
oraz w ie le  p rem ii pieniężnych.

Fundusz na główną wygraną 
bieżącej g ry  wynosi:

335 000 zŁ
1862-K

PR A C A
O P IE K U N K A  do d w u­
le tn ie j d z ie w czyn k i po­
trzebna . U l. B o ry n y  42/4.

7873-G
M A T R Y M O N IA L N E

NOW OCZESNE B iu ro
M a try m o n ia ln e  „A p o l­
lo ”  S łupsk, G arncarska  
5 — szczęśliw ie k o ja rz y  
m ałżeństw a. A d re sy  w y  
s y ła m y  n a tychm ias t.

58-P
RÓŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l.  459-59 — Łaza- 
ro n e k . 5587-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne, u l.  W ie lka  25, te l. 
356-96 i  359-55. Zgłosze­
n ia  te le fo n iczn ie  w  d n i 
powszednie w  godz. od 
8—19. N a p ra w y  w y k o n y ­
w ane są ju ż  od godz. 10.

546-K
C Y K L IN O W A N IE  bezpy 
ło w e  pod łóg  i  p a rk ie ­
tów , m a low an ie  chem o- 
silem . Zgłoszenia: R. 
K o w a lczyk , u l.  5 L ipca  
l ld /2 ,  te l. 22-58-20.

7544-G

ZESPÓ Ł m uzyczny  na 
wesele. P u łask iego 1/20.

5743-G
C Y K L IN O W A N IE  i  m a­
lo w a n ie  podłóg, te le fo n  
708-43. 6142-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . E dw ard  D ydo, te l. 
367-18. 4171-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l. 43-826, M ochol.

6403-G
PO SZU K U JĘ  w sp ó ln ika  
do h o d o w li trz o d y  chle­
w n e j w zg lędn ie  sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
439-58, od 17. 7868-G

K U P N O
JA W Ę  350 cm  sześć. — 
ku p ię , może być  do re ­
m on tu . T e l. 779-44.

7376-G
SPR ZE D A Ż

TA K S O M E TR  P o lta x-2
— ta n io  sprzedam . T e l. 
231-530, po godz. 17.

7819-G
PIĘ K N E G O , dużego f i ­
kusa — sprzedam . Te l. 
22-77-62. 7820-G
K IO S K  w arzyw n o -o w o ­
cowy, o b ity  lam in a te m  
oraz sam ochód S ta r w  
d o b ry m  s tan ie  — sprze­
dam . Szczecin, te le fo n  
429-66, po godz. 14.

7822-G
M E T A LO W E  łóżeczko 
dziecięce, w ózek u n i­
w e rsa ln y  — sprzedam . 
T e l. 780-17, godz. 17—20.

7831-G
KROW Ę w ysokocie lną  
i  ko n ia  5 -le tn iego sprze 
dam . Szczecin-W arsze- 
w o, u l.  Rostocka 13 lu b  

7835-G
„E L IZ A B E T H  — STE­
REO”  z g w a ra n c ją  — 
sprzedam . — K o p e rn ika  
1 /9. 7848-G
M O T O C Y K L W S K , k re ­
dens kuohenny, węzę — 
sprzedam . T e l. 740-32, 
po godz. 20. 7849-G
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
Z e n it, o b ie k ty w  H elios
1 pó łośkę do S kody 
O c ta v ii sprzedam . T e l.
22- 39-51. 7853-G
T A P C Z A N  ta n io  sprze­
dam . R edu ty  O rdona 
72A/1 — Pogodno.

7855-G
NO W E s za fk i kuchenne 
oraz u b ra n io w ą  sprze­
dam . A sn yka  2/59.

7861-G
S ZAFĘ g ra ją cą  z p ły ­
ta m i sprzedam . T e le fon
23- 35-26. 7862-G
M O T O C Y K L S H L 175, 
3 -b iegow y sprzedam . U l. 
Żupańskiego 1 /5, po 
godz. 16. 7877-G
SKO DĘ S-100 w  stanie 
d o b ry m  sprzedam . T e l. 
892-37, W godz. 16—20.

8360-G
L O K A L E

2 PO KO JE, ku ch n ia , I  
p ię tro , ba lkon , c. o. e- 
tażowe, w c, w  śród ­
m ieściu, w y s o k i s tan­
dard , zam ien ią  na 3—4 
poko je . T e l. 428-86.

7838-G
K A W A L E R K Ę  z ce n tra l 
n y m  ogrzew an iem  i  w c 
zam ien ię  na 3 p o k o je  z 
ku ch n ią . Pocztow a
2 9 a /ll. 7832-G
W A R S Z A W A  — M -4 W 
n o w ym  b u d o w n ic tw ie , 
zam ienię na rów n o rzę d ­
ne w  Szczecinie. O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 7845. 
M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
we z w yg o d a m i w  cen­
tru m  zam ien ię  na 2 od­
rębne m ieszkan ia . T e ł. 
347-96. 7847-G
M Y Ś LIB Ó R Z  — 2-p o ko ­
jo w e  m ieszkan ie , I  p ię ­
tro , w  s ta rym  b u dow ­
n ic tw ie , zam ien ię  na po 
dobne w  Szczecinie. — 
W iadom ość: M yś lib ó rz , 
u l.  Boh. W arszaw y 28/4, 
godz. 16—20 — codzien­
n ie  — K a z im ie rz  K cśc iu - 
k ie w icz . 7852-G

M IE S Z K A N IE  3-pOkojo- 
we, 62 m  k w ., zam ienię 
na dw a sam odzielne 
m ieszkan ia  ty p u  M-2. 
T e l. 22-90-12, godz. 18—20.

7859-G
M IE S Z K A N IE  3 poko je , 
ku chn ia , łaz ienka , wc, 
na ŚD M -ie, zam ien ię  na 
dw a m ieszkan ia : M-2 i  
M-3. O fe rty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 7863. 
U S T K A  — m ieszkan ie  
M-3, ko m fo rto w e , k w a ­
te ru n ko w e , zam ien ię  na 
podobne lu b  m nie jsze 
w  Szczecinie. W iado­
mość: Szczecin, u l.  9 
M a ja  52/2. 7871-G
D W A  p o ko je  z k u c h ­
nią, łaz ienką , po k a p i­
ta ln y m  rem oncie , zam ie 
n ię  na dw a m ieszkania 
po p o k o ju  z ku ch n ią . 
Rew. P a źd z ie rn iko w e j 
8/18. 7875-G
M IE S Z K A N IE , 4 po ko ­
je , ku ch n ia , łaz ienka , 
piece, śródm ieście, za­
m ien ię  na 2 poko je , 
ku ch n ia , ła z ie n ka , c. o.

Pogrążeni w  głębokim  żalu i  sm utku 
zawiadamiamy, że 12 m aja 1976 r. 

zm arła nagle w  w ieku 48 la t

Alicja Blady
nasza ukochana Żona, M atka, Córka 

i  Siostra.

Pogrzeb odbędzie się 14 m aja 1976 r. 
o godz. 13.30 na Cmentarzu Centra l­

nym  w  Szczecinie.

RODZINA.

11 m aja 1976 r. zmarła

Michalina Górska
emerytowana nauczycielka.

Pogrzeb odbędzie się w  dn iu  14 m aja 
br. o godz. 14 na Cmentarzu Cen­
tra lnym , o czym zaw iadamiają po­

grążeni w  sm utku

SYN, SYNOW A I  W NUK

11 m aja 1976 r. po kró tko trw a łe j 
ehorobie zm arł

Mojżesz Woiman
Pogrzeb odbędzie się 14 m aja br. 
o godz. 11.30 na Cmentarzu Centra l­
nym  ( I I I  brama), o czym zawiada­
m ia pogrążona w  głębokim  smutku

RODZINA.

PRACOW NICY P O SZU KIW AN I
Fabryka Mechanizmów Samochodowych 
„P O LM O ”  w  Szczecinie, al. W ojska Pol­
skiego 186, zatrudni: tokarzy, frezerów, 
szlifierzy, hartow ników , ślusarzy, e lek try ­
ków, robotn ików  magazynowych i  trans­
portowych, sprzątaczy ha l produkcyjnych 
i pomieszczeń b iurowych oraz kobiety i  
mężczyzn do przyuczenia w  zawodzie to - 
karz-frezer, ekonomistę z wyższym lub 
średnim wykształceniem i p rak tyką  na sta­
now isko kie row n ika  sekcji planowania 
kosztów, pracownika ze średnim w ykszta ł­
ceniem i  p rak tyką  magazynową na stano­
w isko k ie row n ika  zespołu magazynów w y­
robów gotowych, inżyn ierów  mechaników 
oraz techników  mechaników z długolet­
nią p rak tyką  na stanowiska technologów 
i konstruktorów  oprzyrządowania, inży­
niera mechanika lub absolwenta wydzia łu 
ekonomiczno-transportowego na stanow i­
sko specjalisty d/s transportu, ekonomistę 
z wyższym lu b  średnim wykształceniem 
i  p rak tyką  do sekcji rozliczania kosztów, 
techników mechaników na stanowiska 
kontro lerów  jakości i  technika e lek tron i­
ka. W arunki pracy i  płacy do omówienia 
w  dziale osobowym w  godz. 8—14, tel. 
744-01 wew. 266. D la pracowników zam iej­
scowych posiadających kw a lifika c je  za­
wodowe zakład w yn a jm u je  kw a te ry  p ry ­
watne. 1736-K

Uwaga radio te legrafiści w o jskow i odcho­
dzący do rezerwy i  in n i mężczyźni i ko­
b iety ze znajomością w /w  zawodu — Sta­
cje Radiowe i Te lew izyjne PP w  Szcze­
cin ie p rzy jm ie  do pracy w  stacji brzego­
wej „Szczecin-Radio”  radiotelegrafistów. 
Bliższych in fo rm a c ji dotyczących w arun­
ków  pracy i płacy udzie li Sekcja Pracow­
nicza tel. 427-86 w  godz. od 8 do 15.

T e l. 82-15-03, dzw on ić  
17—21. 8122-G
P O Z N A Ń S K IE  P rzedsię­
b io rs tw o  K o n s tru k c ji 
S ta lo w ych  i  U rządzeń 
P rze m ys ło w ych  „M o s to ­
s ta l”  O ddzia ł Szczecin 
poszuku je  sam odzie lne­
go nr.eszkania Jedno lub  
dw u poko jow ego  na o- 
k res  2—3 la t .  T e le fon  
17-47-85 lu b  17-47-81.

7644-G
Z G U B Y

W  N O C Y z 1/2 m aja 
pozostaw iono w  ta ksó w ­

ce ra d io  „ A lin a  2”  ja ­
dąc z W illo w e j do śród ­
m ieścia. Znalazcę p ro ­
szę o « w ró t za w yn a g ro ­
dzeniem . E. M a jo r, 
Bob G etta W arszaw ­
sk i 16/27. 7869-G
D N IA  4. V . w  o k o lic y  
u l. K s. B a rn im a  zgub io­
no o k u la ry  lecznicze 
(dziecięce, p ry z m a ty  z 
czarną przepaską). P ro ­
szę o z w ro t pod adre­
sem Przedszkole n r 1. 
u l.  Ks. B a rn im a , g r. IV  
— Izabe la  B azarew ska.

8513-G

t'"»TH?TI^ i l ^ . ^ R O B O TN IC ZE J SPO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ 2 K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
,  K Ł U A K U A  i  A D M IN IS T R A C JA : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztow ae 70-952. R E D AG U JE K O LE G IU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre- 

» ,o I„ iL - m C 5 s®k [ e ta rz re d a k c ji 467-21; se k re ta r ia t techn iczny  430-21 fw ew n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35;-d z ia ł m orsk i 427-77; d z ia ł spo rto w y  379-50: d z ia ł łączności
50-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red. poranna (po godz. 6) 224-028. 224-250 da lekop isy  224-0’ 8 P renum era tę  na k ra j p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW „P rasa -  K siążka — 

i P ocztow e ł doręczyc ie le  w  te rm in a c h : do 25 lis topada na styczeń I  k w a rta ł, I  pó łrocze  ro k u  następnego i na ca ły  ro !r następny: do 10 każdego m iesiąca 
n *  « » « » « « A .  o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j -  182 zł Z a k ła d y  pracy in s ty tu c je  ł  o rgan izac je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  

e »o w y !”  RSW. a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u  d o rę czyc ie li N a tom iast prenum e-
^.-557 y  Urzędach P ocztow ych  bądź u  do rę czyc ie li. P re num era tę  ze z leceniem  w y s y łk i za gran icę , k tó ra  je s t o 50 proc. droższa, p rz y jm u je  RSW

R uch C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w arow a  28. 00-958 W arszawa, ko n to  P K O  n r  1531-71 N r Indeksu 35034 D ru k : Szczecińskie Za-iPrasa — K siążka
k ła d y  G ra ficzne. K-0
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Rysunek -przedstawia przekró j podłużny k ła d k i na u l. W ie lk ie j, wykonany w  skali 1:250.

Na ul. W ielk iej ucichnie pisk hamulców

BĘDZIE KŁADKA NAD JEZDNIA
J A K IE  m ają być bezkolizyjne przejścia dla pieszych? Co 

budować — tune l czy kładkę? Jakie są k ry te r ia  i potrzeby 
rea lizac ji takich  przejść? Nad tym i problem am i ra d z ili wczo­
ra j specjaliści od kom unikac ji z całego k ra ju , uczestniczący 
w  konferencji zorganizowanej przez Zarząd Oddziału Stowa­
rzyszenia Inżyn ie rów  i Techników K om un ikac ji w  Szczecinie 
oraz Ko ło Zakładowe S ITK  przy B iurze Studiów i P ro jektów  
Rozwoju Przestrzennego W ojewództwa.

Czekając na wodę z Miedwia

RUROCIĄG -
już napełniony

M IEJSCE te j narady nie zo­
stało wybrane przypadkowo. 
W łaśnie na przykładzie Szczeci 
na można doskonale prześledzić 
ogrom problemów związanych z

Przyczepy campingowe 
-  do wypożyczenia

O C IE K A W E J in ic ja ty w ie  u ła t­
w ia ją c e j życ ie  zm o to ryzow anym  
tu ry s to m  p o in fo rm o w a ło  nas O krę ­
gowe B iu ro  T u ry s ty k i P o lsk iego  
Z w ią z k u  M oto row ego  w  Szczecinie. 
Od 17 m a ja  b r. u ru ch o m io n a  tu  zo­
s tan ie  w ypożycza ln ia  przyczep cam 
p in g o w ych  oraz w a liz e k  z częścia­
m i zam ie n n ym i do ..F ia tó w  125 p ”  
i  „S y re n ” .

W ypożyczan ie  p rzyczep je s t zna­
ne  w in n y c h  m ias tach . D z ię k i te ­
m u  w ła śc ic ie l sam ochodu może 
w yru szyć  w  te re n  n ie  og ląda jąc 
się na  m ie jsca  w  ho te lach . W ie le  
je d n a k  k ło p o tó w  odczuw a ją  zm o­
to ry z o w a n i tu ry ś c i ze zdobyciem  
p ods taw ow ych  części zam iennych  
do sw ych w ozów . P ZM ot. p rzygo ­
to w a ł w ięc d la  osób w yb ie ra ją cych  
się w łasnym ^sam ochod em  w  da le ­
k ie  tra s y  zestaw y z p e łn y m  k o m ­
p le te m  n a jp o trze b n ie jszych  akce­
so rió w . Po po w ro c ie  oddaje się ta ­
k ą  w a liz k ę  do w ypożycza ln i, gdzie 
p o b ie rana  je s t op ła ta  za w y k o rz y ­
stane części.

W szys tk ich  za in te resow anych od 
17 bm . k ie ru je m y  do p a w ilo n u  
P ZM ot. w  Szczecinie p rzy  a l. Jed­
ności N a ro d o w e j 50. (Macz)

Idziemy do Filharmonii

„Stabat Mater“  
Perplesfego

W Y JĄ T K O W O  a tra k c y jn e  w ie ­
czo ry  m uzyczne czeka ją  m e lom a­
n ó w  w  ty m  ty g o d n iu  w  F ilh a rm o ­
n i i .  Na p ro g ra m  p ią tko w e g o  (14 .bm. 
godz. 19.30) i  sobotniego (15 bm  
godz. 18) k o n c e rtó w  w  PFS sk ła d a ją  
s ię : w ie lk ie  dz ie ło  m uzyczne G. 
Pergolesiego „S T A B A T  M A T E R ”  
o raz S ym fo n ia  n r  1 B -d u r R. Schu­
m anna. W ystą p ią : O rk ie s tra  S ym fo ­
n iczna  PFS, Szczeciński C hór C h ło ­
p ię c y  „S ło w ik i”  o raz s o lis tk i — D e l­
f in a  A m b ro z ia k  (sopran) i  Pola L i ­
p iń ska  (m ezzosopran). P rz y  p u lp i­
c ie  d y ry g e n c k im  stan ie  gość ze 
S z w a jc a rii Jean F ranco is  P a n tillo n . 
P rzyg o to w a n ie  chó ru  — E lżb ie ta  
Berezyńska-K us.

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  kasie 
PFS, p l. D z ie rżyńsk iego  1, w  godzi­
nach od 14 do 17. W  dn iach  ko n ­
c e rtó w  sprzedaż od godz. 16.30. Te­
le fo n iczn ie  b ile ty  zam aw iać można 
w  kasie  (n r te l.  22-12-52). (Up.)

Notatnik szczeciński
A  W Y S T A W A  g obe linów  i  k i l i ­

m ó w , połączona z pokazem  tk a c ­
k ic h  w arsz ta tó w  tw ó rc z y c h  i  sprze­
dażą w y ro b ó w  rękodz ie ła  a r ty ­
stycznego z „C e p e lii”  o tw a rta  zo­
s tan ie  ju tro ,  14 bm . o godz. 12 w  
S a li E lżb ie ta ń sk ie j Z am ku . W ysta­
w a  czynna będzie do 8 czerw ca 
b r., codziennie prócz po n ie d z ia ł­
kó w , w  godz. od 10 do 18.

•  D O M  K U L T U R Y  p rz y  u l. M ar­
c in a  2 zaprasza w szys tk ie  Z o fie  
w ra z  ze s w o im i gośćm i na „B a l 
Im ie n in o w y ” . Zaproszenia do na­
byc ia  w  godz. od 16 do 21 do dn. 
14 bm.

A  „T E M A T Y K A  m aryn is tyczn a  
w  p las tyce ”  to  te m a t im p re z y  dla 
n a u czyc ie li w ych o w a n ia  p las tycz­
nego, k tó rą  pop ro w a d z i m g r I r e ­
neusz Rupp. w  k lu b ie  nau czyc ie l­
s k im  „S ta ró w k a ”  ju t r o  w  p ią tek  
o godz. 17.30.

budową bezkolizyjnych przejść. 
Nasze miasto ma wiele węzłów 
kom unikacyjnych, które pow in­
ny otrzym ać nowoczesne rozwią 
zania gw arantu jące pieszym bez 
pieczne przejście z jednej s tro­
ny na drugą, a tym  samym 
usprawniające ruch kołowy.

Podczas wczorajszego spotka­
nia fachowców wygłoszono czte 
ry  re feraty, z k tórych jeden do 
tyczył k ła dk i d la pieszych na 
ul. W ie lk ie j. By ło  to w łaściw ie 
omówienie p ro je k tu  opracowa­
nego przez m gr inż. Henryka 
Husara i inż. Józefa Lewan­
dowskiego z B iu ra  Pro jektów  
Budownictwa Komunalnego w 
Gdańsku.

Decyzja o wybudow aniu w 
tym  miejscu k ła dk i wyw oła ła 
spory oddźwięk ze strony szcze­
cinian. Do naszej redakcji w p ły 
nęło w iele lis tów , k tórych auto 
rzy sugerowali niekiedy inne 
rozwiązanie, a m ianowicie 
przejście podziemne. Jednak 
zdaniem specjalistów, ze 
względu na specyficzne ukształ 
towanie terenu, najwłaściwszym  
wyjściem  z te j sytuacji jest 
w łaśnie kładka. Dokumentacja 
na nią zostanie opracowana do 
czerwca br. Natom iast realiza­
cja przewidziana jest na prze­
łom ie drugiego i  trzeciego kw a r 
ta łu  1977 roku.

K Ł A D K A  zostanie w yko n a n a  z 
k o n s tru k c ji s ta lo w e j o trze ch  p rzę ­
słach łączne j d ługośc i p ra w ie  51 
m e tró w . Od s tro n y  a p te k i na ów  
m ostek będą p ro w a d z iły  schody 
oraz sp e c ja ln y  pod jazd  u m o ż liw ia ­
ją c y  p rze jśc ie  osobom z w ózkam i. 
Z  d ru g ie j zaś s tro n y  pobudow any 
będzie tzw  ś lim a k  łączący się z 
chodn ik iem  oraz z u l. S ta rom ie jska  
w  k ie ru n k u  u l. R yback ie j. Szero­
kość k ła d k i w yn ies ie  4 m e try .

W Y K O N A N IA  całej konstruk 
c ji podjęła się Stocznia Szcze­
cińska im. A. Warskiego. Posz­

czególne segmenty o wadze 18 
ton każdy dostarczone zostaną 
drogą wodną do nabrzeża przy 
ul. W ie lk ie j, zaś pozostały 350- 
m etrow y odcinek pokonają na 
samochodach. W arto podkreślić, 
że całe to przedsięwzięcie nie 
wprow adzi większych kom p li­
kac ji w  ruchu. Budowa pod­
pór będzie wymagała zam knię­
cia ty lk o  pasa jezdni przyległe 
go do krawężnika. Całkow ita 
przerwa w  ruchu kołowym  i 
tram w a jow ym  będzie koniecz­
na jedynie na czas ustawiania 
dźwigiem  środkowego segmentu 
k ła d k i na rusztowaniach, (jas)

LA SY rozpoczynające się na 
zachód od Zdro jów  stanowią 
p iękny teren wypoczynkowo- 
rekreacyjny. Jednak od pewne­
go czasu te piękne zaga jn iki 
i  k o tlin y  „wzbogacane”  są gó­
ram i śmieci. Po prostu k ie row ­
cy z n iektórych przedsię­
b iors tw  zamiast wywozić od­
padki na wysypiska wyrzucają 
je  w łaśnie tu  — do lasu, w 
okolicę rezerwatu p rzyrodn i­
czego! M im o w ys iłków  kompe­
tentnych czynników w innych 
tych karygodnych wykroczeń 
nie dało się ustalić. Dlatego 
też z dużym zainteresowaniem 
p rzy ję liśm y telefon mieszkańca 
Z dro jów , k tó ry  poinform ow ał 
nas, że kolejna pa rtia  śmieci 
została przed k ilkom a dniam i 
wysypana w  ładnej alei leśnej 
niedaleko ul. Walecznych i ul. 
Mącznej. Po k ilkunastu  m inu­
tach by liśm y w  ogrodnictwie 
PZM, gdzie um ów iliśm y się

(Dokończenie ze str. 1)

REJONOWE Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kana lizacji stoi 
obecnie przed podjęciem waż­
nych decyzji. D la pełnego roz­
ruchu technologicznego i  prze­
płukania rurociągu niezbędne 
jest bowiem wyłączenie na okres 
około 3 tygodni ujęcia wo­
dy zasilającego lewobrzeż­
ną część Szczecina. Tymczasem 
m ajowa aura spraw iła, że za­
potrzebowanie na wodę znacz­
nie wzrosło. Dość powiedzieć, że

z naszym in form atorem  — pa- 
ne-* Zdzisławem P. Powiedział 
nam on:

— Wspólnie z kolegami z ża­
k i:  l u  naradzaliśmy się, czy 
powiadomić redakcję o naszym 
odkryciu . Zdecydowaliśmy się 
jednak na to, gdyż tym  razem 
is tn ie ją■ chyba wystarczające 
dowody na wskazanie sprawcy 
zaśmiecania i  niszczenia całej 
okolicy.

P O D JE C H A LIŚ M Y  k ilk a s e t me­
tró w  za b u d u ją cy  s ię  w  Z d ro ja ch  
szp ita l. O bok brzozowego, p ię kn e ­
go o te j porze ro k u  lasku , b iegnie 
w ąska w ybo is ta  d roga. Skręcam y 
w  praw o  w  a le ję  k ilk u d z ie s ię c io ­
le tn ic h  d rzew . W ym arzony te ren  
spacerowy. P oczątkow o n ie  zw ró ­
c iliś m y  u w a g i na unoszący się w o­
k ó ł n ie ty p o w y  zapach: da ł on  je d ­
n a k  d o ku cz liw ie  znać o sobie po 
k ró tk ie j c h w ili.

K i lk a  m iesięcy tem u p rzyw ie z io ­
no  tu ... k ilk a s e t k ilo g ra m ó w  sm al­
c u ! W g łęb i a le i leżą s te rty  po ła ­
m a n ych  m e b li b iu ro w ych , jak ieś 
fa jansow e  o p o rn ik i, zw ierzęce w ło ­
sie i  p rzyw iez ione  os ta tn io ... a r ­
ch iw u m  W ojew ódzk iego  Przedsię­
b io rs tw a  P rzem ysłu  Mięsnego w  
Szczecinie. W a la ją  się w o kó ł s te r­
ty  p ro to k o łó w  u b y tk ó w  i  n a d w y­
żek tra n sp o rto w ych . D a ty  ic h  w y ­
s ta w ie n ia  w skazu ją  na to , że jesz­
cze d ługo  p o w in n y  one zna jdow ać 
się w  zak ładow ym  a rch iw u m , a 
n ie  w  lesie ko ło  au to s tra d y . N ie ­
k tó re  z n ic h  (a są one do w g lądu  
w  naszej re d a kc ji) , sporządzone zo­
s ta ły  24 k w ie tn ia  1974 ro k u  przez 
w ie loosobow e kom is je  i  zaakcepto­
wane przez d y re k to ra  W PPM.

W iem y ju ż  kom u zawdzięczam y 
s tw orzen ie  tego śm ie tn iska  w  Z d ro ­
ja ch . W in n i tego skandalicznego 
n iedba ls tw a  muszą być  surow o 
u ka ra n i. I  to  p rzyk ła d n ie , bo p rz y ­
padek ten n ie  je s t odosobn iony! 
Niszczenie ogó ln ie  dostępnych te ­
renów  z ie lo n ych  przez aspołecznych 
osobn ików  można bow iem  ty lk o  po­
rów nać  ze szkodam i ja k ie  n a tu ra l­
nem u ś rodow isku  cz łow ieka  w y rz ą ­
dza ły  pam ię tne  a fe ry  za truc ia  
rzek. W in te res ie  w ięc nas wszy­
s tk ic h  dom agam y się szyb k ie j in ­
te rw e n c ji i  zmuszenia w in n y c h  (co 
je s t szczególnie ważne) do n a tych ­
m iastowego n a p raw ien ia  szkód, ja ­
k ie  w y rz ą d z ili. (Macz)

Kto zgubił?
23 K W IE T N IA  na p l. Ż o łn ie rza  

w  p ob liżu  sk lepu  P o lsk i Len , zna­
lez iono  b u t b rązow y — z p ra w e j 
nog i. Zguba jes t do odebran ia  w  
re d a k c li p. 47.

W T E A T R Z E  W SPÓŁCZESNYM  
23 k w ie tn ia  pozostaw iono p o rtm o ­
ne tkę . w  k tó re j je s t fo to g ra fia  1 
odc inek  l is ty  n’ ac na nazw isko  
Teodo r Kras?.ewsv i.  O debrać m oż­
na  w  k io s k u  te a tru .

11 m aja zużyliśmy je j o praw ie 
30 procent więcej n iż  w  analo­
gicznym okresie roku 1975. 
Mieszkańcy wyższych pięter do­
mów śródmieścia odczuli już 
spadek ciśnienia. Decyzję o 
wyłączeniu ujęcia trzeba jed­
nak będzie podjąć w  n a j­
bliższych dniach. Bez u ru ­
chomienia m agistra li m iedwiań 
sk ie j nie zdołamy bowiem po­
kryć  zapotrzebowania miasta 
n. wodę w  lecie. Lep ie j więc 
przez trzy  tygodnie „zacisnąć 
pasa” a potem nie odczuwać 
braków.

Końcowe etapy budowy ma­
g is tra li ciągną się bardzo opie­
szale. Jest to spowodowane 
przez w iele niespodzianek ja k ie  
w yn ika ją  w  trakcie odbioru po 
szczególnych urządzeń. W arto 
jednak przypomnieć, że magis­
tra la  miedwiańska jest drugą co 
do w ielkości (po rurociągu P i­
lica—Łódź) inwestycją kom unał 
ną tego typu. Zatwierdzony nor 
m atyw  realizacyjny te j budowy 
opiewał na 78 miesięcy. Jej o- 
stateczny te rm in  oddania do u - 
żytku  ustalony został na 31 -paź 
dziern ika br. Podpisany z przed 
siębiorstwam i wykonawczym i 
aneks zobowiązywał je  do ukoń 
czenia pracy 20 lipca br. Ozna­
cza to oddanie in w estyc ji do u - 
żytku o 4 miesiące wcześniej.

Cały problem w  tym , że dziś 
sytuacja jest b. trudna. N ie 
wolno czekać ani do 30 paź­
dziern ika ani do 20 lipca! Le t­
nie zapotrzebowanie na wodę 
przekracza możliwości je j do­
staw. Szybkie uruchom ienie ma 
g is tra li ma więc w ie lk ie  zna­
czenie dla wszystkich mieszkań 
ców. s tąd też ich n iec ierp li­
wość w  tym  względzie, stąd żą 
danie zdecydowanego przyspie­
szenia tempa robót, (ten)

Kronika wypadków
SZC ZECIŃSKA „d ro g ó w k a ”  od­

no tow a ła  w czora j k ilk a  w yp a d kó w  
u licznych . Są o fia ry  w  ludz iach . 
M. in . o godz. 13 u zbiegu u lic  
K o p e rn ika  i  Ł o k ie tk a  „F ia t ”  n r 
re j.  M W  5367 po w yprzedzen iu  
„S ta ra ”  za jechał ciężarówce drogę 
co dop row adz iło  do nieznacznej ko­
l iz ji,  a le k ie ro w ca  s tra c ił na mo­
m ent panow anie nad wozem i  po­
trą c ił przechodzącą kobietę, D anu­
tę  Z. Ranną opatrzono w  pogoto­
w iu . D w ie  godz iny późn ie j u zbie­
gu u lic  B ohaterów  W arszawy i  
5 L ipca , „D a c ia ”  M E 3250 przejeż­
dżając przez to ro w isko  tra m w a jo w e  
zderzy ła  się z tram w a jem . Pasa­
żerka  sam ochodu A de la  R. doznała 
z łam an ia  żuchw y i p rzebyw a w  
szp ita lu  O godz. 18.30 na u l. P oko ­
ju ,  skręca jący w  bram ę posesji 
„F ia t ”  M W  4457 zajechał drogę 
m o to cyk lo w i, co stało się p rz y ­
czyną zderzenia. W konsekw enc ji 
k ie row ca  m o to cyk la  Ryszard G. i  
jego  pasażer K az im ie rz  P. zosta li 
p rzew iez ien i do szpita la.

DZIŚ  oko ło  godz. 1.25 na al. N ie ­
podleg łości p rz y  „A t la n ty c k ie j"  zo­
sta ł p o b ity  przez n ieznanych  sp raw ­
ców  26-letni Z b ig n ie w  M. L eka rz  
pogotow ia  s tw ie rd z ił m. in . u raz 
g a łk i ocznej i  sk ie ro w a ł poszkodo­
wanego do k l in ik i  o ku lis tyczn e j 
PAM . Również w czo ra j w ieczorem , 
na u l. Pocztow ej — ró g  u l. Bohate­
ró w  W arszaw y został p o b ity  23-letni 
W iesław  R. O dw ieziono go z o b ja ­
w a m i w strząśn ien ia  mózgu do 
szpita la.

W G M AC H U  naszego w yd a w n ic ­
tw a  p rzy  p l. H o łdu  P rusk iego  8 
w y b u c h ł wczorajszego popo łudn ia  
pożar w  je d n ym  z pomieszczeń na 
I I  p ię trze. S palen iu  u leg ło  b iu rk o , 
maszyna do p isan ia  i  inne  akceso­
r ia  b iu row e . S trażacy s /v b k o  z lo ­
k a lizo w a li ogień. W ysokość s tra t i  
przyczyna pożaru n ie  zosta ły na 
razie  usta lone. (ap)

WPPM pow inno chyba na etacie arch iw is ty  zatrudnić leśni­
ka, skoro ważne i  cenne dokum enty prz '.<"->own.m... „por! so­
sną". Fot.: A l. W ituszyński

„Archiwum pod sosną“ czyli...

PUSZCZA BUKOWA
w niebezpieczeństwie


